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odmłodzen1a organizmu. 
Wleded. 24 stycznia. 

Sensacje ~ołuJe donłesłenłe 
dzienników dzłsieJszvch, jakoby 11rof. 
Lorenz i dr. Dopplet wYTialetli nowe po 
stępowanie, zmierzające do odmłodze
nia or2'ani .... mu, które uczynt zur>ełnłe 
-.hvt~e?.:nem trudne zabiegł Stełnacha I 
Woronn"'a. 
Mianowtcłe dr. DopJ>ler dokonuje ma 

łe2'o nacięcia nerwu s~7lltnatycznego, 
wskutek czeg-o ten nerw . zanika. Zanik 
niecłe teS?o nerwu u osób starszych wy 
wołuJe objawy OS?ólnego odmłodzenia 
Dr. Dopnler dokonał Już 200 takich ope 
racji z nadzwYc~ajnym skutkiem. 

„Express" u rodziny RydzeWsliiego. 
Jak się zachowywał Kazimierz Rydzewski przed areszto
waniem.-„To jest ten"-:Jowiedz ~ał Walaszczyk. - „Sama 
głupia jestem, co· to mogło być" - oświadcia siostra Ry· 
dzewskiego.-Czy Rydzewski odwiedzał Walaszc_zykową? 

na krótkJ okres udało tnu się uwskać ·Jak codzłeMie. ZJedltśmy wspólnie ko--l 
zajęcie przy robotach na lin.ii t.ódt - łacie. 
Kutno. W styczniu ubiegłego roktł Kazimierz cieszył sle. te otrzyma I 
znów stracił posadę. Codziennie cbcr pierwsi..ą tygodniówke i obiecywał ro
dzil do związku chrześcfjatlskiego pro- dzłcom, że im odda całe pieniądze. Te- 1 
~ by mu pomogli uzyskać pra..ci;. go dnia nie v.;ychpdzłt więcej z domu i 
W dniu 1 kwietnia począł_ pracowa~ na o godzinie ósmej położył się spać. Za.u„ 
plantacjach na Polesiu Konstantynow-1 ważyliśmy nawet. że Jest bardzo we
skim. Po tygodniu go aresztowano. sofy. Następnego dnia również pa nra-

cy wrócU do domu i wc:reśnle udał ~ę w dn u mordorstwa. I na spoczynek. w sobotę .wunt.u;ono 
mu 20 z1otych. Po pofudmu wys·~e-

- Jak się zachow,Ywał w dniu mor- 1 diem z nim razem na miasto. Kazimierz 
lerstwa? I kupił sobie za pięć złotych kamiz·.!lkę i 

- O siódmej rano wyszędt z domu skarpetki. Wprost ze sklepu udaliśmy 
.do pracy. \Vrócił po piątej po południu, się do domu. 

a --

łtiebywały wypadBk w kryminn1f sJyce 
lódt. U stycznia. , · ···· · - -

Sprawa Rydiews1'iego wywołała Po 13 latach m '°': l •d1Jdóśi'policii. ó za.mordowaniu 
GJbrzvmte załntcre&owanłc nie tylko W SWej ŻOOV 
Łodzi, ale i w cab-m kraJu. · • l 

Prokurator dr. Markowski w sw1.•m Warszawa, 24 stycznia. 1 nadto n.ie wahał się wskarać zbrodnia- Bronisława Ryc!zewsb. 
~wletnem przemówieniu, wygtosio- Jedyny w swoini rodzaju w dziejach uy, którzy ob~cnie zamie~kują ~ War-' . . . 
nem w ostatniem dniu procesu, zazna- kryminalistyki polskiej i rzadki wogóle sz;awic, postanowiono sprawę wyświct„ I . Wieczorem pofozył się spać ~ przct: 
czyf: jfakt mr~ł się wuorał w Mokotowie. lić. 1 s1onku. W nocy zapukała pollcJa. Od~· 

-·-. Wsiystlde zeznania śwtad.ków Oto w god~inll.Cb .razmyc:b do kolJU. Jako morderców sweJ tony i spraw. Kaiłm.łerz otworzył drzwi wcJ,śdowc. 
rzuca,.ą nlesamowltv cleó na tę spra„ .sujatu l~·go iglosił się Jti.kób Oa,btow· c:ów rabu*u l;ąbrowski wymienił mal- spytano go: 
wę. Wydaje sie nam, te dzlalata Jakaś 1 

ski {Puławika 61) i iłoiył '8Dleldow,.. tonków Toporowskich, Stanisława Szu. I . - Czy ty Jesteś Kazimierz RJr«iew 
ibrodnicza sza_;ka, iorganłzowan~; nie o ibrodui z przed lot 13'tu. lińskiego (Mokotowska) i małżonków ski? d . . 
~omplet mord~rcó~, te rozprawa ta I Opowi~dział on, ż-s w drogim rt:>ku Makowskich. ~ Tak - o POW!~dz.tat. 
Jest dopiero drugiem aktem I jesi.:iel wojny 4w1Ątowej w r. 1915 zamordowa„ Sprawę tę puekazano brygadzie wy - Ubieraj się. P0Jdi1e.sz i nami. 
nasttlpi trzeci akt. no jego żonę, Zołję, pn:yczęm po doko„ koriawci~j un:ędu śledczego, która pro· - Po co? - dziwił St~. 

Redakcja „txpressu„. pra~ac fak· naniu i:brodm jej sprawcy ;rabowali 4 wwj łUlergicine dochodienie celem wy - My .Jui wiemy!.„ 
naJdokładmcj ośw!~tlić okolic no;)-::! ty$, nibU. !a.śnienia n~~iwykłei bisto!'ji, I ~a-_1m1~rz ubrał si.~ zupefr:iłe a~ 
mo1du '· D ori.l;;yd ma C!> pars~.ie~o, PoUcjanei poe::1\tkowo wierz_yć po„ Poniewa.t priei 13 lat ::hrodniarie ko~me I uclat sle i pohcJantamt do ~,, 
przeprowad iła s. er cg rewelal.!:v m eh prostu nie ehdeli opowiadapiu Dąbrow~ mogli za.irieć wszelkie ślady i zniszczyć :~uJq .... el{o pn: cd dom•;m S~fl'!OChodu. f 1 

wyw,adów z roJ - iną l yd ą c wsldc;rn skieJo, ie.:!z gdy ten prz> toczył cały sie kompromitujące ich dowody, śledztwo hcia ka a Ja mł się .rówmcz ubrać. Zo-
Walaszczyka oraz z inn:mi osobami n:g okolic~nQści luwawego mordu, a po jest ogromnie utrudnione. ątałcm wowc ~as tez aresztowany. Sły· 
które -natn uastarc~yły m.1J..!r ~i eka.· szalem, jak \Valaszcz_yk,. który siedz.bił 
wych informacH. w samochodiie, pow1cdi1ał, ws~µmc 

Przedcwsz~;stklcm udall~my się na 1~owal pod parowym młotem. na brata. ulicę Włodawską. W4s~a niezabrukcr ' - To Jest ten! . 
"'"ana 1.tłiczka na krańcach Bałut. ~ Czego ty chcesz: ode mnł ? --

W jednopiętrow.ym domku. 01'dłt'ZQP Straszny wypadek w warslawskich warsztatach I zawołał Kazimierz. . 
DYm num~rem 15. w ci.·mnt:j su1enmle „ 
tnies7-ka rouzina Ryuztwskicb. kole' owvch. Osw·adczan1Q 

Zastaiem1· tam Antonbryo Rydzew· w ~4 t . l d' b 'r ł er i . "d. • ł B ł ' n d k ' sklC\YO, brata skazan3go na śmięr~ Ka- 1 arsiawa, ~ s :vc~n1a.. spa ' o o~ . a:~wa 1a zn11ai ZY1 i_ OWl;l ron1s awv teV zew UJ! 
ilmbr..:a 1 jego tonę hronłs:a"·e ,_ ktć· V., głównych wars~tat.ach kaleJo.- I klatkę p1ers1~wą kowal~ ~a~-~ .Petko I ·> A . B 1 • D„ 
rymi wszczynamy ro'mowo • wycb st.ac.Ił Warivawa - Praga naila: 39, zam. priy ul. ŁomzynskleJ 16. "omi nto,m~go. roru,awa ~-" 

y • Nowem BróJnie :.-dariyf się wczoraj 1J· I Mlot niezwłocznie podniesiono. z dzewska. ośw1ad~i3'.ła nam: 
Co Opo Wio aa brat koto ~odz. 3 i pół po pot. tragiczny wy g-łowy po~ostata Już jednak tylko bez- • - Sama. &:łup1a Jestem. co to. ~ogto 

pa,• · 'ks?"ta•tna masa. o~ć. Przec1ei on nle Jest 1.iJaołe~, 
Rvdzewsk qgo. W C".asfe nrac:y młota parowego. tle Zabity rob':'tnik osierocił ione f a w1ec _nie mógł fruwać. W~zyscy wie" 

wymi~rzony b~ok ielaze wagi 1500 kg. dzieci. di1<1. ze tego dnfa Praco\". at. 8Yt zupef· 
- Nie mon się jcsz~?.t: •snoKdć - - nie spokoJn-s.·. Gdyby brł przy morder· 

mówi . Antoni Rnlzewski - w ciia~u stwie. to byśmy pr.e.eęiei iauwatyll, te 
c~tercch dni proci:su nic ll"'iatcm nie w P. e~zn••·i-cz na- ław1·e os"ar"onyuh. jest zdenerwowany. Pamietam mk ~') tatac:h. Po w yrol(U nil! niialcm &U \\'TÓ• u li w n la aresztowano. Nie wiedział. dlaciogo 
cić do domu. przyszła po niego riolicja. 

- Jak się brat zachowywał w ao- Od · -" b · 0 ł S • · d Ś • ...... Czy odwiedzali go robotnfcy i 
mu przed" a.res-towanLm? - oytamy, JOWla a\,;. ę ..... zte za r zg a zante Wla Jmo Cl Polesia Konstantynowskiego? 

- Był zawsze sooko.ny. nigdy 5ię zmvś'onvch, - Nie. Nie wał nikogo. Prz.cel\.* 
z nikim nie kłócił. Gdy tylko ; . araiJiał, tylko tydzień 7; nimi pracował. 
oddawał rod ·i com picniąd ~e. Jai· n mlo \.V;irs:rnwa. 24 sty..:n1!11. l wiauomośc.I myślonych i nhpr3wdzi„ ~ A czy miał wogóle l~olegów? 
<iy chłopiec pracował jui przy robo~ Dnia 17 b m. o gócb. 10 rnno w war wych o b. prev·sie rady mieisl.dej lgna - Odwiedznł go jcclynle Kazlmfdf'Z 
tach brukarskich pó.:ni )j otr~ymat ._ a- s ~ a\vsklm sr.d de okrę~owym ro3patry- cym Ba'.itiskim, R ... , ·alski, kuzyn. Bardzo debrze ~Wli 
j~cie w monopolu tytoniowym. WyJa- wany b~<l ie oskar;ony Bazewicz. jak wiadomo, rot ze sobą. To jest bardzo tlorządny, pra-
lono go z fabryki, gdy został 'lres to- i p:·oc1;s ---zeciw:rn p. Ilazewiczowi, p!akatował przed kilku miesiącami „ma cowity mlodzknlec. Walaszczyk był 
we.ny w związku z awallt;.irami w lesie znan?mu Jrnrtog-rafowi i posiadaczowi nif:-st" za eksmi<>ję Bazewicza z miesz· u nas tylko trzy razy. Zresztą jego żo
fa~icwnickhn. Po odsiedzeniu sześcło-' największych w Polsce wąsów, oskar-1 knnia w domu Balińskiego. na więcej się interesowala Ka?.imieM' 
rriłeis!Qc~uej kary więz"ienneJ pr / Cl. dtut I tmnnu przez urząd prokuratorski o Proces budzi sensację zę wzglQdu rzem. O tcm moze dużo nawiedzi~ 
szv czas starał się o pracę. Wreszcie rozglaszanie. w cell.i osobistej korzyści na popularność obu osobistości. matka Kazimierza-
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WYBOR,Y 
na Węłirzecłl 
są gwałtem nad su-: 
m en1em· · obvwatelt. 

Prasa w.ę~1-erska 
porl but~tyl rzadu. 

W okroJonem· pr.z:e~ traktat ·W Tria
non . pai.istw!e wę~!erskiem obowiazuje 
dotychczas przedwojenna , konstvtucja. 
Niektór~ jej nrzepisy zostały nawet za
ostrzone Po stłumieniu rewolucji bolf>ze 
wickiej w r. 1919. 

Pod twardemi uądami riaczelmka 
pallstwa Hortbyego tylko bardzo po
wściąglłwie wYsuwane są vostuiaty de· · 
mokratyzacji ustroju kon~tvtucvjne&o ! 
życia politycznego na Węg-rzech. 

W Budapeszcie obradował ostatnio 
zjazd, węgierskiej partjl socjalistyc.wej. 
Uchwalono domagać się reformy orawa 
wyborczego do parlamentu, wolno.;ci 
prasy i uwolnienia przestępców P'"litY

tut:.::-· 

Z piękn)· cb widoków Wilna. 

cznych. 
Na Węgrzech bowiem niema dotych 

czas · wyborów powszechnych. r6w1rvch 
ł tajnych. Prawo tajnego ~losowania ·'?:a ' 
prowadzone je~t tylko w kilku miastach 
przemysłowych. ·Na wsi w-y bory są 
jawne i oubywają się przez aklamację. 

~d~(fra włf~!lsfia. 
.~•OOIZ~Gt„•· ~1m'~t•n•tMT•rfllłl„„1Di„„„„fti„„mll 

Ten system wyborczy umożliwia rzą 
dowr stosowanie teroru i fałszowania 
prawdziwej woli ludności. To też '\\"V..; 

bory wpcderskie są osławione na całej' . 
kuli ziemskiej i dają w rezultacie za- . 
wsze zwycięstwG kand}•datom rządo':' 
·wym. 

grzech pojęciem nieznanem. • 
Również wolność prasy jest na ··-,_

1 

. . 
Ostra Brama. 

W Wars.,.awte ma f)oW'shl · oh.~ty 
gmach Banku GospoJarstw.a Krajowe
go. Oto na~rodwpy t>róJekt · gmachu. 
którv stanie u zbie~u 'Alei, J"rozoifm· 
sklcfr I uJ. Brackf P.f •. Wykonał projob.-t 

· prqf. R. Swierczygski. 

/• 

Nie korzystają z niP,j nawet dzienni
ki popierające rząd. Jak zaś wygląda 
sytuacja prasy opozycyjnej, świadi:zy 
Jaskrawo fakt, iż redaktorzv socjalistv
cznego organu „Nepszawa" w przecią
gu._ zeszłego roku zasądzeni zostalł o~ó· 
łem na 12 lat 11 miesięcy l 15 dni wię. 
zienia, oraz na 25.581 pengo kary pie
niężnej. Prócz teR"o nle przysługuje 
• .Nepszawie" już od 3-ch lat prawo publi 
cznego kolportażu. -

Los przestf>"ców politycznych na 
Węgrzech nie Jest do pozazdrc~zcze-

Pot~ga reklamy przed wl~kaml 
nia. Na Nowy Rok rząd wę~ierski po- Jo z• w st a· roz· y t n' os"c1· b ł t r1· c· k I 'rek: ·la· m ow' e • . 
({;u:al. iż nie ma zamiaru postęnować . z n a n e - y y 
łagodniej. Rza.d wydał coorawda po- PJ k t p · · ·' · · · 
w~echną aninestje, ale ta zastosowana . . ·8 a y .· -~· o·mpei .· 1· u· erku·· ·1a· 'n· u m' ·., 
została tylko wobec Uchwłarzy waj~n· · · . ! · · • 

nycb I paskarzy. R k1 , . . · . , z przestępców politycznych objęci e ama. w starożytności? Czy nłe ; za JeJ pdszukanJe; podała Merkuremu' ry na prawo i lewo od wejścia do skle-o 
z-ostali amnestją tylko ci, który~b arc- omyłka? Uważamy. wszak reklamę za r~sap!s zą.gln ! on~j i szczególne jej zna- pu były pokryte wywieszkami; byfy 
,Jzitowano przed ..30 października 1918. coś z~p~łnłe -.no~?zytnego, ?a nast~p- f!11~a, .Po kt?rych mo.żnabJ.'. ją rozpo- one bądź malo\vane, b :- dź też miały fol' 
.Dla reszty zastosowano amnestję ind<r,- stwo mdustral1zac11, nowych form gos- znac. Z tąm1 11otatl;am1, w1saneml · na mę . pJaskorzeźb. 1'(p. handlarz mleka 
._dualną. · podarczych. . . kartce udał się posłaniec Olimpu . mię-1 miał wyrzeźbioną z. terakoty ko3ę tut 

JakkoJwłek pod wz~lędem · stosui:i~ Okazuje się jednak, że polityka „na- 1 d:y Judzi i narody na iiemi - i obwieś-: obok wejśefa da 'swego sklepu; piekau 
'.Mh# wewnętrznych oplnje stronnictw rzucania" nie~ako innym ludziom 

1 
~1l: .,Ogfaszam · wszem wobec, że nle· i kaz.ał sobie wvmalować jako reklamo 

, •.rrodzielone, to jednak w dzied-zinfe swych pomysłów I poglądów, towarów 'i iatrn . ~syche córa . królewska., ciężko młyn i m~1la. dŁwil7a.jącego wóz mąki; 
... ut~ki zagranicznej cały naród wę- i życzeń, by ich pozYcskać sobie d!a, rbfąd:1ta wob-ec Wenery I skryła się , na drzwiach sklepu dandlarza win zna„ 
tllerski Jest solidarny, własnych zamiarów, istniała już w 'naH bY .. uruk~ąć zaslużonej kary. Kto schwy lezloµo glinianą ptaskorzeźbę, wYobrą.-

Pnw~zi tego kongres socjalistów 
1 
'dawniejszych ~zasach i że na każdym ~ą. PsyG{lc, Jv~ pot:afi wskazać rni.ejscc I tającą ~zlowieka„ . noszącego . na ple

w,ęgiersk1ch, który uchwalił, Iż stoi na: stopniu rozwoJu l~ultury potrzeba ta Jej pobytu, mechaJ poda mJ do w1ado- cach amrorę. 
rrum~łe rewizji traktatu w Trianon. Ja„ ujawniała się w inny sposób. ,Jeklamy" moś.ct: Otrzyma on od Wenery)ako na Oczywiście powielonia reklam ;w 
ko wymuszonego na pa11stwie wegier- Najpierw.orodnlejszą formą reklamy gtoP,~ sfedem całusp'Y, a ponaato J.esi- starożytności nie znano; pergamin zbyt 
.s.kJettL Jest ,,obwieszczenie". W greckiej mit.o cze Jec1~n. ~rzyprawiony wszys~k1emf ! był .drogi, a -t.anlego mater;ału - jakim 

ł<.ongres dopatruje sł~ w traktacie logjl spotykamy się już z takim „wy. sf<?d~.czaml. Jakle pfyn~ z u~t nogml ml ·jest ob~cnłe papier - nie miano. Nato
. ~rzywdy dla Węgkr, której •tsu- woływaczem". Rzymski pisarz Apu· fosci · Na to wezwame MerkurcF'o. - mia:st istniały fui wówczas state miej~ 
: ~t \V drodze pokojowej uważa za je- leius przekazuje nam opowieść 0 znik· opo:vlada Ąpulelus - w.szyscy sm1~r- sca, na których ·w'ywleszano o~tosze
c:lin ! celów swej dz.iałalności. . . nięciu bogini Psyche i o próbie odszu- te!)111 po;zęh .szukać zbiega, by tylko nia i reklamy. A więc np. za czasów 

Rewizja traktatu pokojowego jest kania jej przy pomocy takiego „obwic- _zastuzyc sobie na tak niezwykłą ~a- cesarstWa rzymskiego - jak to wyka· 
·tvtn l')'Ostulatem, który pod pr .tewo<l11i~- 1 szczenia". Opowiada on: grodę. · . załY wykopaliska w Pompei I łiacku;-
·twem rządu jednoczy cały r.a.ród wę- ,.Gdy Psyche zag-inęla. poprosił We Inną for.mą reklamy w staro~ytn~- laum - kwitło b.ardzo int-~nsywne p:a-
gier$ki. nera Merkurego, by wyznaczył prcmje ścl było uzywanle ·mówców a.g-~tacyJ- katowanie dla , celów kupieckich. Znale 
•••~•••••••„••„•••·~· ~b-~=~d•~~-~cg1~~·~····=~ n~.hl~z~~~~~rn~z~as~rl~~~6u h~~~ ~~~ 

1.400 miljonów , -sw1ec. 
c.za w u7-vcm polit~·c7nem. dowod;,,1 jadłodajni . ł winiara. ogłoszenia wol· 
f~<t. że na rynku ka7 d·'g-o niemal '11ia· uycb mieszkad ltd. 
sta staro2ytnego znajdowała się stała 8· d - · d b b ł jui J 
ml wrika. ar . zo · o rze "':/ a zon~an z0r 

• Wulkan słoneczny~. sko11struQwany w AwervcD. Również. umie.5zczanie szyldów nad wana reklama dla po~zcze~ólnych osób 
sklepami było w starożytności znane. Pochody i bramv · t~1~mfalne •. or~ery i 

Amerykański inżynier Green v,:yna-t rzec .Pfonącą na wysokim pt}tłkcic Najbardziej intresującym z utrzym?· tytuły h~t~ '!" Grec~i -I Rzymie uzywa· 
tazł lampę o sile tysiąca czterysta mil- Berlina. nych po d~iś dzień szyldem je.st wy- t~e ·rówmez ' d~ celów reklamo,yyc~; 
lonów· świec, to napięcie światła odpo- Czysto teoretvcrnc naraz,ie znać.ze- wieszka znaleziona w Serapeum koło lt~.,,ne · ~ródfa ~tst.or:vczne wsk.azu.ią, Ze 
włada półtora miljardowi świec zwy- nie wynafazku zr1aid1ie njp7awodnic miasta Memphis pochodząca z 3-go stu wielu h~storykow i poetó';V " ZaJęfych _by 
kły.eh, bo sta~ow! c~frę, której. na:bu~-

1 
zastosó;vanle w ivciu praktycznem lecia przed Chr. · ło speCJalnJe reklamowaniem pewnyclt 

nieJsza fantazJa me Jest w stanie sobie czy to ;aho dro~owskaz dla żeglugi po- Wykopaliska w Pompei umożliwi- osobls.to.ścl. . 
uprzytomnić. wletrmcj, c~y jako siła świetlna dla ly poznanie arkan handlowych. jakiemi Wslad za rozwejem techn!ki szedł 

Jedna z takich lamp, których do- tatami morskich. w staroży tności się posługiwano. Fila- też i rozwój reklamv; najwa:iniejszem 
tyd~czas wogóle skonstruow ano 2 sz~u 

1 
.. W ka 7dyrn razie dz.iś już ta sl<om- f.o••••oe•._• .... H•ao9•••••" zdai:zeniem w rozwoju reklamy stano-

kł, Jest demonstrow.aną w InstytucJe 
1 
·pliKowana .ma5zyna, wyrwar:7ająca wł na przełomie wieków średnich i no-

Optycznyl? w. Pa.ryzu. . . . I P'.ZY ~~! at.anm. temperatu~ę oow1~rzch- ' ~z U o li. A T Jl N c ll wożytnych wyna!azek· druku, a potem 
Rozumie s:ę. ze spoJreme w .ten gi- 111 slonca I daJąca w smmc światro, na tJ !l u n n li n metody w-Ytwarzania taniego papieru. 

~iYf!ZllY. rerlektor w chwili jego d~ia ~akie zJo~ yćbv sie muo;;iato póttor~ r!l it- I· • . 1 ~ &UHiU r TA 1 Odtąd reklama . przyjmuje olbrzymie 
łłłnlł gr~zt i:nomentalnle utratą wz~o-, Ja~da sw1ec zwykłych, tych sw1c:c. \V. L1fJ OSkH?~O G~:ind Hotel) rozmiary. i znaiduJe niezwykłe ro?pow-
kµ-t ,O_be~muJe ta lampa s~ym zas~~- 1 ktore nie t~k dawno j r:s·~cze uwa · ane I Dwa razy w m!e•lącu nowe komplety. szechnt~nfe; a · jednak formy reklam·v. 
glem sw1etlnym pr. zestrzcn o prom1e-,byly w ielki wytialaiC'k - ma.;;zyna ta Raz w tygodniu „&.ek;9e ,.r•d11czne"' znane już w starozytnoścf, utrzymały 
rlfu 50Q kilometrów, to znaczv. że moi- <i;,st jednym z największych triumfów · · słe no . d3ie1i d-,;lslejs~y i odgrywa.J'ł 
naby Ją z Warszawy brze.z lunetę doj- ducha ludzklesw1 XXXXXXXXXXXXXXX) wciąż feSzeze wybitną rolo. · . ·' . 



P d 
,. . . 

O·' .\\''OJne -· zyc1e 22-letniel!o ucznia.1 
. I . ' --·---

Przedstawił w szkole . fałszy ,\~tą · metryl\ę, 
aby móc ~:ę UCZ} ć~ 

WzruJZi(ą~a his:orfa .. ml~dz rrica, który PD.JBlnil pr11sr,ps:W:Oo„ ·1 

. " · . . dliJ ZdObJ·Cłil w:1d1.y. · . . „ . . . ·. . ·:· . .. . ·~~· 
P . . • . . . I --"~ Po'Wiedt mt, wtad.~hi; jak bi.: 

Lćdi, 24 styc7n1a. . .ewrye~o. d_ma ~dał się. do Jed,1e~o1 towi .ł ~ rezultac1. e mf~z1eniec .w dniu dzie kura w piątym wypadku? 
. Nieiwykf.ą: tra1tedję życiową przeży_t z nai1czyc1eh .; zwter.tyi się przed mm wczorajszym znalaił su; przed sądrm. , _ Nie wiem. , ·. . · 

. .!2-letni S?:tnuL Jatrnb0w.icz. zamiesz.ka- z~ wszystkiego. - Przyznaję się do winy ....:. zezn~· · - No. · jak 2awotasz· na kurę? 

.b priy uHcv 'Dolnej. . · ' · ....: Mam już dość tego. pod\vójncgo wał -- chelatem · się uczyć. Nie niiaf•~m · _.· Już wiem! Cio! Cip! .Cip!· 
Młodzieniec pochod?ił· z ortodoksvj żyda - mówił - nazywam się wtaś- inn~!!o wyjścia, · więc wyl.<orzyst.item ttT:NIJ1.U:ł!ll'alRM• •~ 

. nej, _tydowskieJ sfer,y. Roddce qie , ciwie Jakubowicz! Nie mogę dtużeJ przypadek, który pozwolił mi w.st~1pić · 

.P.Qzwolili mu. $ię.,1 ksztaf~ić.. eo go doprQ kJa!i :~·ć.- . ~ do ,.,.imna?:jum. · Z · · f -
· waddfo d<: ro~p~~zy.' . ' •. Nauczyciel W'YSłuchal go. uważn•e i s~d po . wysluchaniu rriowY pY-oktt- aWÓ~ ffl' a~OS"y··'. :;·„ 

Pomo.gil ~u ' Jednak ~oledz~. . poles:U mu. by zameldowa'.ł . o wszyst- ratora i obrońcy .aplikanta · adw. Bruz-. 
. 9trzymal. od nieb pod·ręczmki- szkol kiem 'w kuratorjum. ' dy skazał . Jakubowicza . na 2 miesiące ' przvczvną za~ac.bu .~ '.:. 
ne 1 zabrał ~rę sa~ do na~k!. Kuratorjum - po rozpatrzetlłll . ca ... więzienia 2 zawl~szeni~m v,:ykonania samobó: C" 'ze~o~ ", 

Jakubo~rc~ b~ł młod~1~11ce.m ob.da- tej SP.rawy - przeka:7a:to. Ja orokuvato· kani na przeciąg dwuch lat. rzonym w1elk1enu zdolnosc1am1~ „. · ·. ··- -' - · .ł.,ódi, 2.4 stycznia. 
. . W clągu. kr.ótki~.g_o czasu przestudjo wwwzaa 4 25 " fi -• . , . W mieszkaniu prty ulicy Suwalskiej 
'fial kurs piędu klas gimnazjum i posta ·- · - ·· · · „ • . . . 13 · targnęła się na życie 18'-letnia robót-

:to~~.i~ć ;;z~~l;~t~~k~~~~~e~1~~.~lcami z~rł" kłór,y S.D SkOÓCZYf 8fBSZ1Em· n.ico~_i!:n~~kic~;~an? pogotowie, ·tr:t~ N1este~y, me µdato mu się zrealizo- łł il I f , . . ·'I! · . re stw1erdz1ło otrucie meznaną trucizną 
wać tych planó~. ·. . : ' . . 0 przvsmażonych kotletach złotym zegarku · Przyczyna rozpaczliwego kro.ku ·-· 

KuratQrJum me: JJak> mu ze.z:wole:ua , · · ; . . „ . . ' : . · . · zawód mił'osny. ua złożenie . egz<IDJjMu .. do 6".klasy ' gimnt>, . i kalece· OPOWleŚĆ kf\1 nt nalna. . ••••••••••••:•,•••••••••••••••.e•? 
zjum ze WzględU na . to, iź ' jut pr4ekro• . „, „ . .: · 
czyt dwudJcsty ." t'ok życi~. . . Udź, ' 24 stvcmia. f . ,Prz~ sądem ~at~k'! ·hrierdzi? w. da!' CZYTAJCIE .. · 1 

dupr~~rc::i::~l'b;:i:c :~:; !;;;~~:!ct~:rb~dn::~!~~: I ~~~k::~:;~ m:ią::: 'IDD~f.r Hfl[[·lDftNY0„'. 
ko~1e, zna1a~1 cafk1.em prF·~~dkowo I Jak się okazało. przyszedł do niej z tu. . .,t rnL~~ VI u li .. 
~ra~~włodm~z~a Jcla Ka1 ~1sk~e1~~wb~•~ Mui·~v-1eb · ·~!.~=~1~z~Z~Z!L!L!L~.!M!h~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ uczn.a. m o szego·· ~„.nt;-go ·:o . o :a •aLj .. · ·1 

"\, · : • -;;:; ., 

Jakubowicz :wpaat · na · niezv.:ykly · Nię w smak ljej to poszło, bowiem w . , ... 
pomysł. .'.; ~ · ~- · „ • . · ~. 1. • . 4Jmch.~i' smażyły ~ię .kotlety .• Ni~ wypa· A t • · · · „ • {. ) 'f " ' 

..,..... Mogę: f).r;?;ecie . prze.d~tąwić tę me dą:lo" iednak go~c.1ow1 zarnkn~c drzwi res z o w a ri ~ e ' r. rzez e 'e.·. , .. · ·On.·.,·.· ... • trykę W;:· szkolę~ Nikt nie b~d~ie Vie- pr;:eą, nosem. Skierowała go więc do po ... iii ·: r ' ' ' ' 
dziar. ż~ się 'iria~~~i. na,Y\\'~m. · · .. 1koiu, gdzie wszczęli rozmowę. Zmienna kobieta uknuła z · · prokuratorem" .Piek. łelh :\ 

, . Wkr?tce ~ył l1;1Z uc~111~n! 6 k1a~v j . Nagle z k~~h~ . dąszc~ ją ~wąd spa-· . · . .. -· . „ · • _. ' " · , · - • • • · 

g1mnazJUm SzwaJcera. Naucz~deie loire<Jo mięsa. · JOlry~ę. _. < <: • • .::;·;\'.:,.,~;.' 
byli nim zachwyceni. ,. p

0 

ł · dk · ' · · · ·' . ,. · : · „. ' 
•
0 lJ<.. klasy 7-ej otrzymał promo;:-lę z · . rz~r.~~ a wtęc pogaw~. ę, przepra Z Warszawy donoszą: , ny i n.ie wolno panu. wychpdzi6 z_ itomtt. 
•od7fl,iCZeniem. . · I sza;~c, goscia. . . Uwie_;zniony w procesach f!ądowych Ucieczkę,· będżie karana-..'1/lięzienitDi, 

Nikt oczywiście nie domy~Jał si;; : · Ka?eka·"~ozos~ał sam w pokoju 1 po- za paskarstwo p . !zydor Libhaber (Bie- .1. . - · Dobn&, dobrze ... ja ·oędę czeiał, 
~e figuruje. w gim_na~jwm p0J . iat&,zy- · czął się roz~ląda...: dokoła. · .:- ' ł.ańska 9J sięgnął po słuchawk~ telefoni- ja stąd się nie ruszę„. ·. . · „ · :· ;· 
wem na~wiskiem, .. · . - . · ł Zaµ,ważyf zfoty ze~are1c, leżący na c~ną: ·' · · · · · . · -- 1 · I pan„Libhaber ciężko opadł na .i:a~ 

Jakubowic& odczu\\ at jednak. wy- _slo!e. ·- Proszę, . kto mówi'? : pę. . . · , ·•. · · · '- ,. 
~t~· sumienia. • g._ i:.;..; I Nie zastara:wi.a~ się ani c.bwili i scho . ·' $uchy, 'męski ~ło-s odpowiedział! '' ' () ' g~dz!nie U;.ej wieczór od~~~~łł 
- "·' e' - - -- i wał go dq k.eseznx. · . - Tu kancelaria prokuratora. Czy to go przy1ac1el p. Adolf Muszkat. · · ' 

Fo ch~ili- po'IJYróciła pani dpmu • .. : pan pbhaberJ . . . · · . I - D,laczego ty siedzisz. w domu?-· wd ····H••z'au· ':: 1nan!a7~L ~ '. · ·dGł~śt : s~róko s. ię z !lfir_rn.ze~I'lał iW"yj ··. ·· ~· tak, jestelll; przy ·teterorue. ·. , a~ia!em :twofą-tm. ~ajada1a kota:cję „.,.i~ ~ . IU y ,4··: . . '11~91.~· ~I\ . sze , co Ją bar&.{) z~z1wil~: · •. :. ·- ·-M,ówi przewodnicązcykomisji, po- kims facetem. . , _ ; 
'~ .. _„.·, .. ~~ ·. - . ·:1· -,:. Ro· a~ B.· . . Id ·1

6 Z li'>· upłykte .k .. ilku ·łnut' . stdnwierh- wołanej do zbadą.nia 'sprawy wagonu a.r.1, - Oj, ' c;o mówisz! Ja jestem. ~reszto-
. _ "I!. · ~1 a . ~a. ~e.:;ar . a, n1~ ~1c. a. . z~ yc 2424 B. . . . wany, mnie nie woino stąd ·wyjśC: . 

· , wątphwosc1, kto pope,mł kradz1ez. ł ,,, , . k . · ·• p · · I · • ł · t " . .. : · :: , „ „ .• . Zwró.ciła się więe do' policji.· ··· "'.- ~~e~, ·p;in1e. pr~ uratorze, J~ 1.uz . . rzy1ac1e rue mo$ się;. z „f?1!1 po6o-. ·Sl<Omohk:owana l11Stclr5a , ... ,' <Ka'ekę poddąnb osoBistej · rewizji'. .za tc;;.n wagon .ods1edz1ałem dwa. m1es1ą- dz1ć .. Wxsz~dł n.a zwiady 1 "'..krótce. prze 
. . . . .. •. . \ ' ,•, Znaleziono pn nim ze~arek, wsku- ce... . . . . ' ~onał SI~, ze. c~ła. restauraqa ,O n1czem 
.re~ :tntv.rz~ '•.\arr:t~wą. 0'.'\1a ' tek c:ie.jó go· / .. . tb ; . · .. I : - ·To nic nie ·szl<odz1. Sprawa podle ~nnem me mow1. Rzekomym prokurato· 
. . w· nocy z. .sQboty na niedzielę na ba· 1 

,.;....... P~nno Z.~fJ~z-~hi:m~czyl E;ię _,... to ga. rewizji. l_<'.~ll!isja kont.ro1~ią.ca koń_czy te~ był 6'1/ je;lomość, z którym. Lili .zaz-
. fu ~. ro.rganizo~anYJ.ll przez tcwarzyslwo był tylko· żart. Chciałem zwrócić ze~a- swe cz;ynnosc1 1utro o godztme 12·eJ w n~iomtła .s1ę przed trzema . godz1n~i. 
~,Brijus" w kinie Pa!a ce robiła furorę re~, bo mam: przecież własny. Zres~tą południe. · · .. , . Dowiedziaws·zy się o intrydze; p: Lil 

.~.wą ~_?cl,ą i _str~~em pacna Jłóża Sr.alima :ko~ham P.anią , J:?Oźemy dziś. ~wet się . -'- ·Co to z:nacz.y?. · . haber zrobił swej przyjaciółce iXekielm: 
_.(Sap1ezyós,ka ~r·. , . • · . -. poorać, nie::-h więc tylko pani wybacq. J .. - To znaczy, ze 1est -pan aresztowa- scenę . . 
:· P~tperem Je.J hył of1c1ah1y nane·:z-0- , .· P. Połucha była nieubłaóana. · · I 
ny; p. Mcin~ ek, . i; lQęrmaq •. .zamiesz.kaly w l ~p;l.i~ ... Z'>'~ ";i;„„~~-- • "wg Ws;& JWWst* • msscz 
domtl nr . . 13 .pa j.iTalewkach. . ·. 1· , . · -- ·- „„ .. __ • · . 

. I„ ni~ ni~ za.liłóciioby sz;;zęścJa„ p(li+a 
,Molika, gdyby n~ sali nie ,ukazał się p. 
·Maurycy .~zlanfowicż ~.E rancisżkaf;.~ka Qav s·q s.taruszB·k zaś.ocbal .• 

u.wcaau: 

"~). Wkroczył. z :dum.nie podniesioną gło- -:o: „ 
~ą;,' ;p,pbrzęk1.fąc'ostrogami, miał ,bowiem d I . 5 rJlllll J t '• , d" ' 

·nas6bre :,mu.11dl.l,f;, l;iuzarą. ' ~~gi1:?r:;k~ęgo. u.·„1··'1 .. z·· .. Y.~KT·· .o.· .. y·.· .·.· · !,„.,·e ·n"'·e·g.o·. W„ OWCa , , Pie.rś zdó.biły : µi.u liczne order y, a pod I- j ~ . U I . · · . ,, , 
pącJ:ią dżwigp.ł cięiką kawaleryjską sza~ . . . . 

b'lę.Zerk~ął dok?ł~! .~~ez ~~m~sł!l ' pod: ,ł{lj r y· szu k-a ł n a br u I\ u ł ód z ki 111 pi P.k i1 e ,. Mar 1· i~ śte:U do panny ·).ięoz1 i zaprosił Ją do tan . 't 
~· -p~ długie~ 6c~e!<:w~n;ti · . widz'i,c: i·~ I· ·:: , -. . l..ćdt, ?.1 s.tYćzni::t. , oś\x:iadc!ając m.u. ·.że. · ]e~el:i .~łzyji)dzle 1· Ni~stecy :!ad~rt z nich nie była L 
svtuacja .nie ule&a zmian:e · -p: Kipe· man , :- Zakoch.~ł s.ę staruszcK1 . sua~ : ł i;ó- do Ło·~~\ c? mozc Ją odw1cd_z1c... ~ . . · . które1 szul\ał. .. , _ . .-; .. 
wziął na stronę p. Sżlamowi.cza i oś.wia'i:ł z1~m ~ n. \\i.111 sąs ed~ ; q Walentytr? ~o- . I w .as:n.e przed k.lku dn1~mi ~ow1e- Starus.zek ~ozpfak:i-t s1ę., , , , 
d'ył: ''. ' , ' ., . . '" . . ' . . I ~1ęck ~.~·. gosr1od.arzu· jednej z wiosek ck1 p~zyJecj!ał do 11asi:ę;g~ m1?sta. . - rękne Je~teścre dz1.ęvt.liCZYTIY ---
. · ~Jesteś skóńcżony · faldaltl ' tebv n:e po:.i „ Łow1czem. . . . . lY\imo us lnych poszuk1wan n c mć;gl rzekł przez łzy - ale M;ina była ~.s1.:-
litn pałasz przy '„pa:ń~kim boku, to chęt~ '. Ubieg1 cgo _lat~ m eszbb. ~vc, wsi. tt;j , 1".la rJi odnaleźć .. V1J ciag~ as.tat~1ch ~me- cze cudnię.jsza ldźc~c do d.omu! , · . 

. niebyrn pana spoliczkował... . . ~e.d~a z . ?,~rn10rn e1s.zy~h rod~1~ . lodzk!ch. sięcy kJ~akrqm ; e im.e~ i la ho':"1em.1,;hle Dziewoje nie chciały .się rum;yc z 
;·: . -.- .Bc:.rdzo m..-przyjemnie. _ odpcwie S.u~11cą ;cl1 był~ M~r·a ~opie:eck~. I bodawcow l slad µo n eJ zagmął. miejsca. . , 
d~iał huzar~ i kie..dv · iuż -wiem o co cho ..'.'5-lf':1 '1: Sc\Y 1 e~ 1q. l:: ę::i ąc od k1llrn l<:t, Zrozpaczony w efaiak udał się d6 · ...;:. Obiecano ·nam. źe dosta•ni.emy ·_p1c -
dzi, -to pałasza nie odepnę, _ . wdo\vcem zar a lal do n ie1 gwal·low·1ym i kna 'py. ci cąc „la ~ać rcbaka'". niądze .:.- krzyczały - musisz pła-ei (· 

. .. . . ., *„* · feh: tcm. . . I W gronie nrzygoj,nych korrpanów staruszku! Nie będz:emy pokazywać s;~? 
, O g-~dzinie . 3-ej po południu, zjaw:li ~ Na .rę!rn.;h cię b;;:dę nosit, ~aty w rnH rikskończc11ą ilość kolejek. Sędnc z.a darmo! , 
1~ę · "Yt;zoraj w i:abi~a::ie :· za,ła\~na Ró- 1<.i;:.t ~k CI zcp szę b :v kbyś ty·Jko ws~a- .już ·pod dobrą datą zwr (;.c ' ł s : ę do obec- Sowiecki' był Jednak bezwzględny 
,m~„ 1~1 np.rze :?;9-py 1. spra':"'ca mesz::zę- ta li'Cja iona - ...,_J a<r<: l. · . 1 nycll z oiyg:n a 1 ną propozyclą. nie chciał ,m d'a ć ani grosza.· 
~.<'.la - M~µryc,y ; s2f:amow1c~.. . . ' . :1,„A~e -~ rrn.~ ~~ar, a kpil ...t Svb!c z zab>- , - Daję 20 7ł·.)tych temu, kto tu 5.'PTC P ięć dorodńyeh d?i.cwczqtC'l~ stocz~· 
„ , ~an Moniek ,;; z{l.ząda~ un 1ewazniep,1~ ., an ,.Ro s a: 11 ~.:.ka. . . , . .1 d7 ' .Marj Łop:e 1 e-ck::i ! , · to z nim z.ajadlą walkę. · ;c~ręczyn„ na co w, oryginalny sposób za M1,fw io 1ato. . „ \\ ' ,,., ę . · . ,. • · . , . , 

· rea~oivaJ Moryc::>wy,.rażając chęć . poel147 · Przc-c! w :nc' _ m do r rvh i ·eh ' rwc . v.: Znala 7.łv .slę p :;c;u ~mato:rów, Którzy W~esniak Z:O·stał pokonany. . : . 
-·sienia 'Rózi.' . . ·: ... ' .' · : ·· .„ · , · . 1a , rłn. ~ ~ 11 : co ur1; bru\:i ać. 1n .:o prz .vr z-ekh. ze o:ls.zu 1rn, ą dz1 cwc:-z_v1N. · . ~obi temu udz'elono-.POJl10CY,.· I i:~at~ 

Wtedy w ż:fa·~fi · ·p. · Kiperma\11 ' k ~ e·,v \vr >1U/ kosztcw i1 e p ;:e-L. enty ::'.o w . ..:,;-1 . r rz cc ~vw ~de po unL wie kilkutnstu sk.reJ, . po:czem powrócił do rod ~ '.M~; 
cawrzała S1Joh~zkował rywala, co.nął lde~o. rr.u111t : azdy z n.eh sprowadz,ł ml-odą o- w1o·sk1. nic rezygnując z odnalez1emr 
tkargę i wyszedł wraz z Rózią. ł Po<lal::;. ona w:eśnialmwi swój adres sć.bke. wybranej. 



/ 

- Ratuj mnie pani! Strasznie się 
lloję śmierci! Mam na tamtym świe
cie dużo wrog6w ! -
Jra..~cichrS 

w styczniu.„ 
śnił mi się w nocy Neapol, 
Ta bajka, w słońcu pławiona ••• 
Niebios błQkity nademną 
Swe rozirostarły ramiona.„ 

Południe cz8rem swych wdzięków 
Zmysły me wskroś przesyciło -
Nad brzegiem morza leżałem 
I t~k mi dobrze tam było.-

Budzę się - patrzę przez okno - '- · 
I - dech mi w piersi zamiera .•• 
ś11te2 - mokro - zimno - rozlazło ••• 
l „ di nie Neapol„. Choi ••• 

Remus. 

Przez monokl„ 

NA EGZAMINACH SZOFERSKICH. 
- Jaka jest cena rynkowa krowy. 
Kandydat milczy. 
- A cena gęsi, świni i kaczki? 
- Nie wiem, ale nie rozumiem co tQ 

ma do otrzymania prawa jazdy? 
- Bez tych wiadomości nie moze 

pan kierować samochodem. 

ZNAK. 
- Marjanno, czy Stasiulek wrócił jut 

ze szkoły? 
- Wrócił, proszę pani. 
- Widziałaś go? 
,....., Nie, ale kot wlazł jui: pod łóżko. 

STRASZNA HISTORJA. 
- Dokąd lecisz? 
- Do fryzjera, czytałem ·Poego. 

.!''IP 1Ut 5 !• 
&EL&~FN H li'AR i ...... 

Spółdzielnie pracy 
otrzymają pomoc rządową, która ułatwi im egzvstenci~ 

1 podnu2s1tJ wytwórczość spóJdz~eJczq w kra1u. 
Lódt, 24 stycznia. komisja opinjodawcza pracy przy komi-

W ostatnicH czasach zanotowano w tecie ekonomicznym rady ministrów, 
Polsce a szc„ególnie w Łodzi silny roz- która przystąpita do szczegółowego o
wój spóf dzielczości, która obejmować pracowywania podstaw niezbędnych do 
za~zyna coraz szersze tereny swego normalnego rozwoju spótdziehti pracy. 
działania. Zewnętrwym wyrazem tt:j W toku prac przedwstępnych xdołano 
ekspansji jest chociaż1hy fakt, że orga- już opracować szereg wniosków, które 
nizacje spółdzielcze w Łodz.i w naj- przekazane zostaną wicepremierowi 
bliższym czasie przystąpić mają do bu- Bartlowi i min. dr. Jnrkicwicz-0Wi. 
dowy własuego gmachu kosztem kilku Komisja wychodząc · z założenin, że 
mi!jonów złotych. kooperacja pracy dala pomyślne wyniki 

Rzeczą niezmiernie charakter.vsty„ we Włoszech a więc kraju pod wzglc· 
czną jest jednak fakt, że podczas gdy dem struktury gospodarczej zbliżOnym 
spółdzielc;Z'Qść spożywcza kwitnie w ca- do Polski, postanowila zwrócić się do 
łej petni i przeiywa obecnie swój zlo- czynników mlaTodajnyeh z apelem, by 
ty wfok, o tyle t. zw. kooperacja pracy, rząd t>OSPieszył kooperacii z intensyw. 
mająca na celu samoobronę mas ;>rzed ną i wydatną pomocą, która wyrazić się 

' klęską bezirobocla i bierną zależnością winna, 2)datliem komisji, przei: powoła.
od prywatnych przedsiębiorstw, rozwija nie przy ministerstwie pracy specjalne„ 
się, jak dotychczas bardzo słabo. go organu do czuwania i niesienia po-

Ta dziedzina spótdzielcze>$Ci znana mocy tej clz.iedzinie kooperacji. 
pod nazwą spótdz.ielni pracy, wzgl~ch~ie Pozatem w tonie komisji opiniodaw
spółdzielni wytwórczych jest jeszcze w czej zrodził się projekt, aby ri~d wydał 
Polsce w powijakach. W roku ubiegłym specjalne przepisy któreby regulowały 
zare3estrowanych byfo bowiem na ub- stosunek spóf.dz;ielni do instytucji pań
szarze ca!ego kraju za.ledwo 137 spół- stwowych, zwłaszcza w dziedzinie do
dzielni wytwórczych oraz 43 spóMi1c!. staw· dla rządu i samorządów. 
nie pracy, które przez brak zrozumienia Pomoc nądu, która w teri właśnie 
wśród spofec.zeństwa ich wysoce donio· sposób się ujawnia, w części przyuaj. 
słej roli społecznej i gospodarczej raczej mniej ufatwi egzystencję wysoce poży
wegetują i znajdują się obecnie w obli- tec?;nym placówkom, których rola w 
czu bankructwa. I diiedz.inie gospodarczego podniesie11!a 

Stanem tym zainteresowała się do- państwa jest wpr~ nieoceniona. 
piero <>hecnie, jaik donoszą i Wll!l"szawy, w. 

Szkapa. dorożkarska 
ustępuie przed motorem i benzyną .. 

Tragiczna walka dwuch światów. 

Nr. u. 

aktora. 
-:---

Z po.wodu 50-Jetniego 
jubileuszu 

Mieczysława Frenkla„ 
Warszawa. w styczniu. 

. Ody w teatrze dostojnicy państwo.
WJ, prezydent miasta, autorzy, artvści. 
dyrektorzy teatrów gratulowali Mie
czysławowi frmklowj, wielu z obec
nrc~ czuło jeszcze jeden powód do ro
men1a łez rozczulenia. 

W osobie Frenkla składano hołd po
tegnani~ s~arej Wa:rszawie, ulatującym 
wspo!llme!uom teatru ,,Rozmaitości'\ 
rozw1ewaJącym się w mgłę sentymen
tom z epoki in;nego dzisiaj typu życia. 

Mieczys!aw Frenkiel dz1wnym tra
fem przetrwał wszelkie zmiany, pozo-
staja,c w niezmiennych laskach u wszys
tkich, którz:v chętnie dobre sztuki na do
brych przedstawieniach widują, Fret~k:el 
idealnie zaws.ze czuł typ współczesny i 
iaró\vno świetnie -Odtwarzał szlachci
ców z okresu kontraktów betdy,::,zow
ski·eh jak urzędnika • Polaka zaledwie 
tolerowanego przez Rosjan (Konstytucja 
qorezyńskicgo), grał wiem.ie i pla·St}·ci
n1c szlachciców dz.iewieciowlókowvch 
w sztukach Bafllckiego, Bliz.ińskiego; aż 
do Szaniawskiego i - Rączkowskiego. 

OciywJście te ostatnie postacie i:ia
cznie więcej iawdzięcudy frenklowi, 
aniżeli an im. Czynił je strawnemi. moż· ' 
liwemJ. Publiczność ta star~ wybredna 
a sentymentalna i młoda niewybredna. 
lee~ zwj.cntowaina w trykach aktorsk;-cli 
zaehwyca sie Frenklem, gdyż ma on ja
ko aktor ciwią ce-chY ni.ebywate w wy
łącz.nem swem rosiada.niu. Są niemi nz„ 
basiność i dobrodusa.n· ć, JX)danf.l }Ąko 
„<lwójjedn'- ~ć" staropolskiego charakte
ru. Staropols.zc~yzna Frenkla czaruje Ja
ko coś zupełnie wyjątkowego, bo natu.-

. k ralneg-o do ostatnich możliwych gran~c 
. Lódz, 24 stycr.nla. f zyny i motom st~l_?we~o. rum;i a, mus! interpretacji aktorskiej. 
Zycie jest wieczną walką. \Vatczyć I mu -··:;eto ustąp1c m1eJsca. Jut. dziś p M" l F k' 1 musi każdy kto pragnie się utrzymać zauważyć można, że taksówka cieszy b r ·~n. t iec~s aw ren {e pozatcm 

na powicrzcimi kto prarrnie poprostu sie coraz większą frekwencją, jest bo- Y t 1 .JeWs je lł11\ z ~.ajpł odp~ arniejs~ycb 
żyć. W związku z tern ~aobserwować wiem stosm.1ltowo taf1sza i wygodni~J-: .pers aci ars~awy. ru u mowa w1 ·~yta 
rno;'ma często zjawiska. które na tle pa- sza, ~r~ndz_1arze. zaś_ coraz bard.żieJ Ka.mińskiego. Frenkla i Reymonta u 

· k K I, b t" f astój Loursea, Wl·iyta. iaprawna dyskusją po-

- Więc? 
- Włosy stanęły mi 

b'ną pokrytych wieków przybrały cha us a!zaJą ~1~: ieps rle ? ro „ i . Utyczn. :i był. a czasu woiny, a i późn.ie' 
rakter procesu dziejowego, procesu '':' ,~interesie • Coraz w1ecej gromadzi "' " 
walki o supremację między posteoem a ·Się ich na. t. zw •. vosto~aeh, cze.kaJ<\- jedną z tyob cnnak tycia towarzyskie
tem co stanowi zazwyczaj symbol te- cych. z aruelska, zaiste c1erpliwością na g'O, o których si~ mó~ te się przecież 
raźniejsiości. Życie iqz;le naprzód, for„ pasazerów. ~ą.wet . ka!nawat. który nic nie zmienilo. 

dęba, musi mi my jego zmieniają się jak w kaleiclo- brt zazwyeza1 dla men zródl~m koko. -------
skopte. każda zmiana jednak połączona so~, tym ra~em okazał się o wfele Tl!ATR Mlf:JSKJ. je zaondulować. 

. jest z heroiczną walką. Dzieje się to mmej rentowny. J,l&f#, we. wtoreit. 1 w cfaJsnom clull Jutro i w 
NA CZASIE. wsiędzłe, we wszystkich dziedzinach Nic więe dziwnego, że w t:vch wa„ c:zwarte~ ~wieżo WYstawion:i wr.sota komedj1>e 

- Jeden z moich synów zostanie życia codziennego a zwłaszcza tycn, 1•unkach, dorożkarze zapałali nien~wl„ satyra K· Wr-0eiyńskleco „Ąby 1.yC.". Ceny po

kuP;cem, a poz~stal! trzej poświęc' się l w których zastosowanie znalazły nowo ś~ią do s~oferów, żąJ~e się, te cieszą p1.\lante, 
karierze urzędnicze1. · czesne zdobycze techniczne. się oni większą SYmpatJą władz, CQ ma W pjątek ra~ jes21eze na r>rzedstawicnlu wJo-

7 I ty pr~ypuszcza~z, że ten je~en Je?;eli chodzi naprzykład 0 Łódź _ się rzeko.1110 ujawniać w wyznaczaniu ~~~~d';~~e~ek~~f;-;;:~~~~0(;0.~)"p!~~~': 
kupiec potrafi utrzymac trzech swo1ch to walka taka szczeO"ólnie iaskrawo t. zw. mieise postoju. Rozżaleni tym uią inów iamff:nęlo kasę, przed FQtt>oeiecfem 
braci? przejawia si~ mięgz;y stanrn1, poczci.- stanem rieczy 1'.1rY!1?zi~rze J11ają ną· wi4ow!ska. Kasą jtJt sprzedaje 'bilety. 

Ż wym koniem dorożkarskim a taksów- wet pqdobno zwróctc się do władz z W sotiotę o Joda. 4 po południu egiotyąny 
~,? ĄDA~Y STOŁOWNIK. ką, maszvną, która będąc tworem tudz- prośbą, aby vyz11aczane im miejsca po dramat Japońslti „Taiftm'' z Janem Bonec~h11 w 

/'1.ąz. - MoJa droga, czemu pozwa„ 1 . . ~ t • 1 t j stoju nie byfy gorsze od tych ktoi:e ma- popl:soweJ roli doktora. Tokeramo. BUety od 
lasz, aby w kuchni u nas jedli obiad nego ge, •1szu • s anowi ;v. wa ce e i· k 6 k" . ' . dr:lś. 
rozmaici żebracy z ulicy? sym~ol postępu 1 prz:ysz!osci. Szkapa Ją .ta_ 8 w 1' • , T~ATR t<AlłU~lAl.NY. 

· Żona: _ Mój drogi. dla mnie to r ;a dorozkarslrn, okazała Sl\! słabszą od ben Signum temporis.... W. o~tatnłe po.wtł>rlleltła „Snteru" adb~• s!e "" 
wdziwa radość mieć pr1..ed sobą stoło- Ql'liach: ~h:lś, we wtoro!f, jutro, w środę, i w 

"k I· ó · · · . Qłwartek oru: w ~edztclc poPQłt14.nłu. Ceey 

\\D'lll a, \.t :y me gr~as1cprzy obiedzie. Duchy' które miały apetyt "'li<>•• (<id ~~'.:IJ~ARNY. 
rogi popis arusa. . . . . . Dflś o :od~. 840 włe~orem ostatni• premje„ 

K).ed'." ,..aruso baw1"ł podczas 3'er'r1eJ" czvh Jak na1wna wdowa tuczvła dwa ciała astralne. r·.~v11awdowero reportularu „I<'.ryslis. t,.eś~czan 
.Y \. ..i "a , w uowej l,logateJ sty oweJ oprawie del\Ma· 

:.:,_ wyc~.ec~ek do St. Zi~dnoczonycil w Na niezwykły . rodiaj oszu~twa wpa-1 nyeh które regularnie o półno1;y i;awia„ erJnej ł kostiumowej ; 1'<b:lałem ęal4\so zesPołu 
f il ad elf Jl Jeden z tamteJszych miliar- dł d fl . k . ł · . ' - k lu sil wokalnych te:a.tnJ oru pecJaln!e zaa.nrąto. 
:Jerów z~rócil się doń z prośba hy za ol wGu ~ u~tów z austr;ac tego m1aste- "I s~~ pei sn;iaczne .~li ;. . ': wp~eł, paryJbaletowł oTJ f ll~VY1$ktei„ „Casiuo de 
, · ł · d b" . ·• t cz <a amin&. I w ~e$ZC:l~ 1;n ~c:1erpn~;pna .... 1un?ere ...,,s , pp. ain~ il1ra a e1'so. 
~piewa w Jego omu, o iecu1ąc za o w· d .. ' '· . i .• . . . . . ł . . .J •. 
niezwykle wysokie honorarjtnn. , ie Zl\C o tem, v; poga.ta ~0P.i.O\~a r~"' -· zw erz~ d .•l•. z s~ ~l(i; 1.'J,t ~·$lf.ltaiiu ORVGI I roUGNALNY fi;ONCCRT fłUfAR· 

Caruso zgodził się, oczywiście, u~ Jo.zefa Ga~s.terer, oddaje SH~ 1:nnu~tni~ nr. b?~zeiow1. .MONJJ. 
brał się staranniej jeszcze niż zwykle i spirytyz~owi, . pnebr~h .. :się za i'1awy I Fd~tów zde~askowa~(), Dziś, we wtorek. odb~!!fe się dru:i, a iira· 
..idał się do zapraszającego. W salonie atstral.ne 1. ptrz~biili na 1e1 de tllU karb«~ na I Byli to dwa1 czeladn1c;y i.ie..,.·cc:r,. kt6 zern potegoalny koncert filharmonJf warszaw-
urządzonym niezwykle bogato znalazł ~ ępu1ąc~1 .re~c : . , rzy bez wielkich kłopotów tywtli się I s~ioj pod wytrawnĄ batutą dyrektora lgnacesto 
tylko właściciela z maleiikim pieskiem. .-: Zhtu1 się n~d nami, cierpimy w znakomicie priez cały rok. jl!eumarka. · Wczorajszy koncert bYI 1uawd?iiwl\ 
Nl·c sobi"e z tego 111·c rob""c C . , zaswiatach straszliwy glod. O!li na~ 

1 
ucztą artystyczn2\ dla mcloman6.w łódz~!c~ i IJ<>-

1'1 , a1 uso za- . . . p l . . 1 • ł zastawił na słuchaczach 1tłebok1e wrazeme, En-
cząt śpiewać jedną z najpickniejszych iescl. od t~ ,rnrespondi:tnC}ą , w~c.ma Y XXXXXXXXXJCXXXXXJ tuzJazm był nie do QPlsania. Burzliwym oklas-
swych arji, lecz już po pierwszych tak-' po~p1sy szescm :r.m~rłych c~łonków ro- · kom nie b~lo kotka. w prouamle d~siei~;ep 
tach pies zaczął niemiłosiernie wyć dzmy GaustereroweJ. Mtłos1erna wdo~ TfATR REWJOWY "ARARAT". !\QQcertlł fdharmol'l!c.v. wil:m:awsey WYkonaJ" 

Usłyszawszy to milJ"arder · „„;,stal wa wypełniła żądanie głodują ... ych du- Dziś z P"Wodu prz-ugotnwal\ ... 0 premJer• te. n~ste~tjĄce J!~arky; R1m~fucgo-KU1malc~:Wil ::~i)e 
· ' " h6 · d · · d · ł • · ' " ' ~ " ·· q ' 

3 
· cłłerezada "'ozyc lego· 1nonną sa ((.,1oco1Na 

podszedł do śpiewaka, podzickował inu c V-: 1 co ziennie .Prze po n.lcą wy- , atr nieczynny. . RYsl';a.rfJa 'straussa: „Ś;.,ierć i wyzwolenie"' ora~ 
serdecznie za występ i rzekł: „Może staW'lała przed .łom Jadło. Jutro uroczyst.~ pr~.miera wielkiego programu Berlioza: 3 framnen~y z „Potępienia rausta''. 
yan już nic śpiewać. Tę próbę zrobiłem Czasem, gdy dała duchom mniejsze , P; n. „Sal~m Aloil\.tm • który ma być prawdzi- Koncert di.isiej~zy niewątpliwi~ cieszyć się be· 

t . d . b t ,· d „ ,. porci·e z1"awiała się kartka z na.~.i.,,iem· l\\ą sensacJ:i Łodzi. Idzie tak jak i wczorajszy wtelklem po~e· 
p~ O Je yme, °!( S V. Jer ZIC, CZY moJ . . . t . ' Szczegóły w Jutrzejszym o&łoszenil,1. Bilety niem. f()~z~tek koncertu ~ ~z. 8.30 wJeczo-
p1 esek wYĆ będ:i1~ na,vet wtedy, gdy $w1010, skąpico! już da nabycia. re-. 
pnn ~niew<t'~. Cały rok trwało ~Y,wionio mu ambal · • 
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Jak w awanturn1cze1 . pow1eśc1. Tragiczny koniec szalonej miłości. ---:e::---

Podstępny zamauh piratów na okręt W matni sprzecznych uczuć. - Morderstwo 

ł łeb straszliwy koniec. 
i rozpacz. 

Przed sądem staje dziś ruina człowieka.
Straszne chwile przefywati pasażero I Na kobiet .eh dopuszczano się obyd

wie parowca ,Suumgumhoi", ~dąźające- nych gwałtów . 
go z Hongkong do Kongmun. Piraci nie zauważyli jednak, iź w 

Na pokład statku dostali się piraci 1 czasie walki radiotelegrafista wysyłał 
ja.ko zwy~zajni podróżni i gdy parowiec; 

1 
depesze wzywające na ratunek. 

znalazł się na pełnem morzu dokonali I Jakoz w niespełna dwie godziny uka 
zamachu na załogę., . . zała się kanonierka angielska i dała 

Marynarze staw1h zacięty opór, w znak okrętowi aby się zatrzymał. 
czasie walki zginął jednak pierwszy ofi- p· a · t ' 

1
·d k zuc;1· 

1
·e d ło 

H h C . dz' · · tr c1 na en w o r • t s o -. cer ug onvay 1 iew1ęcm maryna- d · t k h N' d · · · · d k 

~ Kapit i kilkunastu lud.,.i z załogi z1 ra un. owyc . te a w ano im. ie na ·. ł · a!1k. „ pardonu 1 wystrzelano wszystkich bez nis o c1ęz ie rany. lit · · 
Piraci zawładnęli statkiem i ograbili 1· 1 osci. . . . • . . 

doszczętnie podróźnych, ściągając z nich J':st. to JUZ drug: napad pirata w cu\-
nawet bielimę. gu m1es1ąca. 

Z głupoty amerykańskich milionerek 
żyje armja donosicieli. 

Celnicy w Stanach nie znają żartów. 
Straszne s~eny rozgrywają się eta„ Ukryła kolj~ w pońc~ehach lub sta-

tsein w &Ifterykańskiej komorze celnej na rych pantoflach, toaletę i kosztownyca 
Ellis Island. koronek wdziała ua nagie ciało jako ko· 

Wielkie wrażenie w Konstantynopo
lu czyni proces slymego ongiś z elegan· 
cH i bogactwa Osmana beja, kapitana 
gwardji sułtańskiej i syna magnata tur
reckiego, Ragiba Paszy. 

Osman bej popełflil morderstwo. o 
czem donosił już w swoim czasie Kur
jer Czerwony, - sztyletując 22-letnlą 
żydowską dziewczynę nazwiskiem Ela, 
N!ego z.a to, iż nie chciała zostać jego 
żoną. 

Gorącą i pełuą awanturniczych mo
mentów była miłość wykwintnego ofi
cera do pięknej iy<iówki, która zrezy
gnowała z świetnej partji jedynie dlate
go, iz nie godziło się jej brać czlowie
~a innej wiary za małżonka. 

Osman bej używał wszelkich spo
sobów, aby l'Okonać uprzedzenia reli
gijne swej ukochanej. 

Ta:rgany szaJ.onem uczuciem, upla
nował porwać dziewoeynę, uwietć ją 
w pustynię arabską i osiedlić się na da-
1 ekiej iakiejś oazie. 

Wszystko już bylo preygotowane do 
PodróżY, ale w ostatniej chwili sumie
nie ruseyfo turka. 

Pnecież Elza byta tak delikatna, iż me zniosłaby skwaru pustyni. 
Wiec zapowiedział, te -wyrzeknie 

się proroka i przyjmie wiarę jej ojców. 
Dumna patrycjuszka żYdowska nie 

z,godzila się jednak nawet na ten waru
nek i jakby na urągowisko zaręczyła 
się z pewnym nauczycielem gimnazjal
nym. 

Wtedy szat zemsty opanował Osma._ 
113 beja i dopuścit się zbrodni. 

A potem z rozpaczy zapadł w ciężką 
chorobę. 

Na law.ie oskadonych nie zasiadł 
buńczyc~y zawadjaika, palający namię
tnością i rwący się do źycia, lecz wy
nędxnialy, chory cz?owiek, który boleś
nie się' uśmiecha i z uporem manjaka 
pow,tarza - mciego już więcej nłe pra
gnę. tylko śmi;erc;i ! 

Miasto aniołów Mdłości, spaiioy, · histeryczne wybu- szulę - kto ją, mógł idradiić? 
chy płaczu, a nad tem dantejskiem pie- Skarb amerykański, nie trudzi się czyli przez Skórę do rozumu. 
kłem góruje ń'fos celnika: wcale, aby wykryć przemytników. • ..i_ ·..i 6 

Miastem aniołów można nazwać przyna~niej hrieruzą ciawni - Proszę płacić! Wyznaczył tylko nagrody za donos miejscowość angielską Thetford, poło.to Wa1Vcy. 
wy cho-

Wykwintna Amerykanka wyjechała o szmuglu i wypłaca je solidnie. ~ w hrabstwie Norfolk. 
do Paryia i jakaż jest siła na świecie, Sposób ten zupełnie wystarciy. 
kt .... raby ją wstrzymała od zakupu kilku Jeśli pani Lambert z Michigan kl.lpi Miasto to liczy 8 tysięcy mieszka4· 
toalet lub prześlicznych klejnotów? przy rue de la Paix w Parytu brylanto- ców ·i pomimo tego, iż posiada 21 barów 

Paryska marka nta sw6j urok nawet wy · diadem, tego samego jeszcze dnia u- w których obficie szynkują alkohol, od 
W Chicago, rii\d celny na Ellis Island wie o tym za la.t pięciu nie ~ąr.eyło się tam !adno 

Zapła.cić do.brą cenę · zą towar - kupie. przestępstwo. 
rieci zupełnie zrommiała, ale opłacać Gdy rnis!!is Elliot sprawi sobie kilka Sęd·iia jest nieceyuny, a polieja ska· 
eło, wydaje się co piątej przynajmniej toalet, któr~ z łatwośeiśl rootnaby prze- zana. 11a be1:roboc:ie. 
kobiecie zupełnie zbytecznem. wieic:: w nese:.erzc ~ ndró~· ~ ~ już wys- Thetford przed 40 jeszcze taty był 

łano _?e~e~zę z zaw1adomtcnieni do ame miastem eies~cyt!l się tłą opinją. Pełna 
ryka~sk1ego ~zędu. Sprzedawaczka w w niem było iłod~iej6w, a.wanturfti:ków. 

L T • „ ·· ·kł k Pa.ry:i:~, chł~piec h<;>telowy, każdy pos~u a nawet i n.busów. eor1a 1 pr·a. y a. . gacz J poko16wka sledzą amerykań,kte . . . 
damy, albowiem za dobrą wiadomość rno Rada m1e1ska uchwaliła wtedy karę 

. Jak wiadon10, Stany Ziednoczont gi\ otrzymać sumę wystarczajl\cą na u„ delesnąt którą stosowano bez litości 
Ameryki Pófn. należą do t. zw. „su- gruntowanie ich tycia. przez kilkadzie$iąt Ia.t. 
chy~h" państw, w których zabronione · Prócz przygod1\ych donoidcieli pracu W '-' h h • · d t-~ 
iest pod naz'l.vyczaj wielkiemi karami ja armia zawodowych a~entów, świet- . _arcnlwac pr~ec 0~!ą się 0 ~I 
import, fabrykacja i picie alkoholu. Jed nie utrzymujących się z procentów od zap1sk1, donoaząee, iż a:a p11aństwo wy
nak mimo bardzo ostrych środków re- przyłapanego szmuglu. Tacy zawodowcy mierzono 100 plag, złodiiejol!l po 200 na 
presyjnyclJ, stosowanych do osób piją- nie apuszczą z oka bogatej amerykanki, 14 raty a awanturnikom i rabusiom 150 ' 

·· cy~h wódkę, w czasie ostatnich świąt wyjeżdżającej do Europy, bo z łatwośc! a, kańci~gów I 
Bożego Narodzenia w samym Nowym mogą na niej zarobić kilkad~iesiąt tysię- : . 
. Jorku zmarło wskutek przepielą 64 cy dolarów. Na t~n system nie oburza Kary cielesne wychowały obyweteh 
osób. il"#· się opinja am~ryk~liska i uwata go za w poszanowapiu praw i iqoralności. Tak l 

. dus111y. · . 

2 ul11iery: 
L Kobieta. llt.Sra kKha 

li. Awaaturnica mimowoli 

4 IWiDZ~J: 
Bebe Daniels 

James Hall 
Ricardo Cortez 

Estera Taylor 
w najblitszej zmianie 

Grand„Kina. 

~*U»*~.&iO Wresici regulamin przewiduje spe I rozsadnJkami epidemji. Rozpowszccl1 
----- - -- • cjalną zapłatę za ciężką prace fizycz· nieniu tych ostatnich sprzyja bardzo 

S. MAlSAGOtv. 

WYSPA TORTUR I ŚPJIERCI 
1 

1 
ną - 335 kopiejek dziennie. Stwler-1 wilgotny, błotnisty teren, niezdrowa 
dzłć muszę, ie pieniędzy tych ani razu woda, miliony komarów i wszy. 
ta.den i wieiniów nie otrzYmał. Węiinlowie nie mają bielizuv, ani 

Przed „zmianą ~abinetu" odżywia- mydfa, ani ubrania, ani obuwia. \Vyni-
1 nie więźniów na Sotowkach było lep- szczony systematycznem niedojada-

, \.. . .... i szę niż obecnie. Wówczas wydawano niem i uciążliwą pracą organizm wh;ź-
„~~ przynajmniej konserwy mięsne, w wiei niów nie jest w stanie prżemóc cho-

22) kich ilościach pozostąwione przez nn ... roby. 
· Pl'zędsiębiorstwa a(iministracii ~o- Każcly więzień nie~aleZnie oct naj- glików (starczyło tego na dwa igórą W Kremlinie Solowieckim znaJd11ic 

fowieckie;.-Qłodzenie więźniów...-.. cięższej pracy wykonywan.ej otrzy„ Iata). . . • . się „szpital". Słowo to należy pisać \ V 
iródlem dQchodów cżekistów. - mu.ie dziennie funt razowego chleba. .obecny zaś d.~Pu!at J~st ?civw1scie cudzysłowie, albowiem w tym szpitalu 
E11idemja na wyspach Solowjec· Chleb jest wydawany na cafą dekadQ, obliczony na ząbuame więźmó\v ~v dro niema iadnych lekarstw, lóżka są za.
kich.-Szpital bez lóżek, pościtJ/i ie w końcu tego okresu przemienia. się dze systematycznego wygła~z.a~ia. De brud~one do niemożliwości, chorzy o 

i ... lekarstw. w kamień. Wypiekanie chleba jest wa putat. bowłe~ w~dawany wi~zniom na tn:ymują ten sam gfodowy deputat, lo-
Wszystko co było do zrabowania dliwe, mąka zepsuta ł zgorzkniała. priectąg d~t d~iesła,ciu w naj}epszym kal częstokroć wcale nie jest ogrzc-

ua wyspach Sołowieckich, dawno zosta Gorąca ~tawa jest wydawana dwa wypa:~u mogłbY wystarcx;yć na dwa wany. . 1o zrabowane, wszyst~o. co było do razy dzieunie. Na obiad talerz zupy z trzy m:. . . . Zarządzający szpitalem lekarz (z 
sprzedania, dawno sprzedano. W p.ir ~epsutej ryby, śmierdząca woda bez Czektsci nato111ia;.t otrzy~~Ją t .. i.w. pośród wiQiniów) wielokrotnie usiło
iiukiwaniu zysków administracja solo- ma.ki i tluszczu„ Kolację stanowi mis~ „~ółroczt1Y depQtat ...... więI.sią tlo~ć wał ud.owodnić administracji obozów, 
wlcka podejmuje się rozmaitych robót, ka kaszy pszennej, również bez tłusz- mięsa,. tłuszczu, pszenny cbleb, a l'lfl„ :le bei lekarstw, bez należytego odży
np. budowy szosy Kem-Uchta (w gra.- czu. Częstokroć „kaer~" pozostają bez wet spirytus. wiania, bez bielizny pościelowej (cho
nicach autonomicznej karelskiej repu- kolacji, albowiem „szpapka" po prze- Sołowlecka „Me pomoc" Pomoc Me rzy leżą na gołych deskach), bez m:.'· 
bliki). Jednakże w Karclji panuje bez- graniu w karty swej porcji, poprostu dyczna) jest właściwie bezradnością IG dła, bez prymitywnych urządzcf1 sani· 
robocie i, naskutck skarg karelskiego rozbija trnchnic. karską. Brak środków z drugloj strony tarnych, chorzy przy każdej tcmpcfo
C. I. K. do Moskwy, umowy takie naj- Rachunkowość obozowa przewiduje zła wola administracji obozów i mil- turze nawet w zimie muszą wyciio
częściej zostają anulowane. Dowódz- wydawanie więźniom 30 zołotników cu czqce porozumienie z moskiewskiem G. <.lzlć na pcdwótze), - - leczeaic w1ęz
two obozów dużo na tern zyskuje, bo kru ua dekadę, w rzeczywfsto <ci zaś P. U. sprawiają to, że na wyspach So- ni6w jest nicł..cm innem, jak zab6j 
w międzyczasie nadchodzą 'viQkszc kre więźniowie otrzymują zaledwie jedną, lowieckich i tnicic jedyny radykalny stwcm z premet,ytacją. 
dyty budowlane oraz transporty spiry- trzecią tej Jloścl. Masło I tytoń rów- środek na wszelkiego rodzaju choroby Zn lrn.:~dym jednak r;.i,~cm te p;,„lk· 
ti1su, rzekomo dla robotuików, pracu· nicż sq przewidziane w aprowizacji!' - śniierć. ~ ty r ornstnwały bez odpow iedz:. 1-(oi• 
iqcych \'J bagnach. obozów, jednakże . więiniowic tych Stan sru1itarny obozu jest stn1szH ... rocznic na Solowki przybywaj~\ 'tysi1c 

fredyty dzielą między siebie No!.'{-

1
produk tów ' nic otrzymują wcale, 11rito-1wy. Nietylko zanieczyszczone do nic- więźn'ó v trzeba więc dla nkh przy-

tiew i jego przyjaciele, spirytus zaś miast czekiści sprzedają beczki masła i możliwości baraki, kuchnie itp., lecz i gotoWYWi\~ miejsce. f.JJ.c.n.;. 
osładza życie czekistów. setki oudów mąchorki w Komi- Azpltile Sołowie~kie są prł'lwdzlwlllml 
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N~,eodwołalnie 

I 
PO raz ostatni!!!-,_ 

Monumentalny arcyfilm polski z dziejów bohaters!<ich b:>;ó» legionów o niepod·.egłość p. t. 

• 

· Mogrła · 
• 1ezna oz ł ierza 

. 
na tle ,głoś~ej powieści A n drze ja Strug a. l?eaUzacja Rys z a rd .· O r dyń s .. k i. ' 

I Epooea h()i:neryckich 'Walk 1. brygady. Dziele · wzruszaiąctj r1iitosci. złożonej na ołtar.zu o,czyzny. T_ ·-

Niesko·ń·czóne ązereg1 . woisk: ·poi5kt<:h pod wodzą marszałka JOZEFA P1LSUUSK1EGO. 1 
~---------~------:.!!!l!!ll! 

rtajpotężnre;szy. z dot~d rearzowanych f.i,mów pohsk eh. 

Cena wsZystkich miejsc l zł. i 1.50. 

ł11il!Jść m1c11rzyńska . 
u zwiarząt.~ . -·-

Zwierzęta nie tylko opie~ 
· kują się pot\Jmstwern, ·ale 
bronią je w niebezpfecuń-
. st wie. 
Naogół wiemy o wielkim p.rzywiąz~- , 

niu zwierząt do ich potomstw<.1.~ . jednak 
bardzo wielu ludzi tłumaczy objawy tej . : 
miłości .wzgłęd~mi czysto fiz.~cznemi. r 

~M6w1ą np., ze suka dlatego $ZUka ,. 

małych, które j1tj zabrano,. że ·wezbz:ue ' 
mlekiem sutki sprawiają jej ·"' detkli'W)' · 
bóL --- · I 

Tak jednak nie jest, skoro, krowa, · 
dojona przecie codzień po kitka razy, . 
również .woła na swe cielę 'i smutnieję, , 
j4:śli je b~orą na sta.łe. Jest zresztą w ży 
c1u codz1ennem zwierząt wyższego żwła 
szcza· typu mnóstwo przykładów n1ezwy . 
k~ej tr<lski i przywiązania do swych dzie 
~ . : 

Tkliwe są zwłaszcza ptaki, wśród 
których sami·ec nieraz troszczy się o ma 
łe narówni z samicą; szczególnie ma· fo 
miejsce U' ptaków owadożerńych. -' · · . I 
. Typowym przykładem może być ·sło

wik. kt.ór;: . nadzwyczaj · trosz<:zy · ·się o I 
~we dziecL · . · . , .. 

• Gdy młt>de ptaszęta ukażą s_we gł~w : 
ki z poza skrzydełek, trzeba ie . żywić~ f 
Naogół rodzice ograniczają swą rolę do 
tego~ że znoszą małym robaki c'zy ziar- ! 
no. Jest jednak kilka gatunków ptaków, ! 
które okazują w tym względzie szczegćl ,. 
ną troskliwość. · ; _ ·· 

Tak np. gołębie wydzielają z podgar- · 
1la pożywną ciecz, bardzo przypomina
:'\Cą mleko; stanowi ona pierwszy posi
tek dla młodych gołąbków, które rodzą . 
;ię , na.gie, niezdarne i ślepe. . j 

J$dnak najbardziej oryginalny . spo
~ób ływienia młodych mają pelikany
łOsia4ają one pod dziobem rodzaj wor~ 
ka ze skóry, który im służy za schowan- ' 
ki dla ryb, wkładanycłl tam bez połyka-

1 

nia kh. ·Kiedy pelikany mają młode, któ 
re trezba żywić, wracają na ląd z-tak 
schowaną zdobyczą i.. . oddają ją w spo-1 
sób Cłgólnie znany. Gdy małe są bardzo 
głodtie i .doczekać się nie mogą ryb, wła ' 
snyi;n dziobem atakują ten worek i ułat 1 

wiają rodzicom operację karmienia, ,. 

a,.4,S 
.. , 

sto,lic-aeah· świata „ 
największ~ ar~ydz1eło se7.qriu<t. zarazem naJ'"iększy cud sztuki 

· filmowej p. t. 

·='· '. • 

WSCH OD 
... . ·. „. . . .· ~ . 

·SLC»NCA 
.t.,. 

( . s -unr·ise''). ''· ' - . 
Pierwsza ;fmeryk~ńslrn rea ·iz;~1a W. Mui<NA 'JA · według dzieła · 

. ·. . H. SUDERMANNA. 

N~' ~spaniałem tle rozgrywają losy dwo1ga Ęochajacycb się serc 
dw e potęgi ekranó~ światowych 

JANET ·· GAYNOR 
.i · OEOR.GE . O'BRIEN· 

w 

JUTRO 
PREfl1JERft 

Co ·ulłyszymy prisz radio 
d~1ś. wa wto-rak 
24-'qo stvczn 1af 

PROGRAM .STACJI WARSZAWSKIEJ ·.· 

\ 
·,; 

11.40-12.00 - Komunikaty PAT-a. 12.00 :... 
Sygnał eta.su,· kqrnunikat lotniczo-metec.1 o logia. 
ny oraz nadprogram. 14 . .fil..-15 Ou - Komunikat 
PAT-a. , ł5.v0-15.ZO - Komunikaty: ·meteor<> 
logiczny. a;ospo.darczy i na_dprpgram. 17.40-18~ 
-;:- K()ncert popołudnioWY, kameralny,' po&więcOo< 
ny utwC>l'om Beethovena. Wyltotiawcy: Kwas~ 
tet Ozimiń3k,iego. Program rozumowany - ' 'WY:. 

, głosi p; Karol Stromenger. 18 v5--19.05 - Ko
muniką.ty P.AT-a. l!ł.P"'-19.15 - . Komunika1 
rolniczy oraz transmi~Ja z Krakowa nofowarl 

I gieldy zbożowej krakowskiej. . 19.15'--19.J.O -
Rozmaitośd ·- wygłosi p. Ludwik Lawiliski,. 

l 19.30 - Trą.nsm~ia z l\a~owic. Opera „Niziny~ 
' d'Alberta. W przerwie biuletyn „Messager Pet~ 
Jona.is." w języku irancu~klm. ·- 22:-0(}-22.05. ..::... 
$yguat czasu i komunikat lotniczo - meteorofogj~ 
czny. 22.05-22.20 - Komunikaty PAT-a. 22-;20 
-22.30 - Komi.m:katy .;;olic:, ·r.y, ·spor·towy· oraz. 

I nadprogram. 22.30-23.30 - Transmisja muzy.kJ 
' tanecznej. 23.30-23.45 - Komunikaty PAT-a. 

PRCGR/\M ST AC.Jl ZAORANICZNYCH. 
Praga fala 38ł.9 m. 

J 1.00 - Reprodukcje muzyczne„ 11.30 - Wia• 
domoścl rolnicze. 12.00 - c.;zas. Wiadomośc1. 
Orkiestra.. 16.10 - Progr~m dla dzieci. Qie'lda.. 
16.30· - Koncert. 17.30 - Odczyt. 17.50 - Au.. 
dycja niemiecka. 19.15 ·- Orkiestra. · 20.00 ..:... 
Biuletyn metwrologiczny. Wiadomoś-ci. Kon..: 
cert solistów. 20.50 - Przegląd literacki~ ,21.30 
- ,,Sadko" Rirnskłegq-Korsakowa . - . wyko~ 
ork.iesti'a. · 22.00 :- Czas .. Wiadomości, or!<ie~tr{'.. 

I Wiedeń lala 517..2 m. 
11.00 ...:.. Muzyka poranna. 16.15. _;;_ Koncert 

poJ)oludniowy. 11,2D ..__ Odczyt. Zwierzęta_. w: 
poezji. 17.45 . - Program dla dzieci. · 18.Z-O -
Targi wi~eń.skie. 18.30 - Odczyt. Problemaf 

· bezrnbocfa. 19.00 - Lekcja francuskiego dla -ia~ 
awansowanych. 19.30 - Lekcja angielskiego dla 
zaawansowa.llych. 20.05 - Odczyt. O wesołych 
upiorach. 

I Langeuberg lala 468.S m. 
13.05-14.30 - Koncert popołu4niowy . . 1A.3fi 

· - Borady domowe. 16.00-16 30 - Pro-gram. 
dla dzieci. 16.30-17.00 ~Program dla mlodziiiw· 
iy. 17.00-17-.30· ~ t9dczyt. Z, życia uniwersy
teckiego. 17.JQ-18.00 - Odczyt medyczny .. fu:-, 
berkulo~a. 18.0Q-l?.OO - Koncert popotudrug'.; 
wv. 19.15-,..,19 45. - Konwersacja francusk~ 
19.45-20.10 - e.i-dczyt. Człowiek i gospoda.r· 
stwo. ZO.l.5-2Z.Oo - Rozmaitości. Recytacje. 
Pieśni, duety, satyry i t. p. Wiadomości, sport. 

! JUTRZEJSZV ODCZVT-KAR~ MICHAEris. 

J Jak było do przewidzenia, jutr_zeJs~y od~ 
znak9mitej autorki Karin f\l\icnaells wzbudzą w1 
mieście uaszem v.'ielkie zainteresowanle. Prel~ 
ge~tka w odczycie swYm poruszy niezm!e~e' 
ciekawe problemy życia kobiecego i da cał(h 
kształt tycia seksualnego. Odczyt v;ygtoszoll.Y 
będzJe ·w 1ęzyku niemieckim. Wstęp ala met
czyzn wzbwniony. Niewielka ilość pozostałych 
biletów nabywać mozna w kasie Filharmonii. 
Początek odczytu o godz. 8.30 wieczorem. . Jr.dnemi z najtroskliwszych gdy cho- . 

dz1 o małe ptaków są gęsi, które nietyl- ; 
ko wakomicie opiekują się swym po-
toms1 wem, lecz bronią je w niebezpie- KOSTJUMOWY BAL ARTYSTÓW TEATRU 
:zeńs-two. MIEJSKIEGO. 

".!'itk o~r2:askany z wodą ptak jak ła- , . . . . . . , Coraz więcej i głośniej opowiadają sobie na 
b~di powm1enby chyba pływać swiet- kryc~ wrazęn, .sadowiąc się r.a .!~rz?1e::1e '.Dr mod. Jan Polak mieście o przygotowariiach do wielkiego bal11 
me ąd urodzeniaj tymczasem młode ła- matki, w któreJ skrzydłach cząJą się Jak l il kostiumowego artystów teatru miejskiego. 
b.ędzie pierwsze dwadzieścia cztery go-1 w najwygodniejszej pościeli. I • • , . Niesłychana ilość niespodzianek, atrakcji, mąc 
dziny z cia t · s · "d · Sk · . łk ł d . chorobu wewnętrzne dowcipnych zabaw, doborowa publicznosć, na 

Y pozo~ aią w gniez z1ei ~ na- oro ty o m o e łabędzie podros- ;, kt6ra zloży się elita naszego świata literacko 
wet pot~m, ~~y J~ mat~a. zepchnie do 1 ną i opierzą się .. , odlatują i nie wracają I nrzy!muie od 1'2:-:-1 i od 7-8. artystycznego, wreszcie. pełni humory i werwy 
w:ody,. me czu1ą stę w me; dobrze długo w~ęcej C:o gniazdą. , zresztą ~dyby nawef A 4J t J 64 "1 nasi artyści - wszystko to jest reko]mią, ze bar 
nie mogą się z pływaniem oswoić i co l w'róciły rodzice wypedziliby je jak ob- narze1a , . , e . -1(;, • artystów .teatru miej~klego ,_będ~ie najciekaw-~ 
chwila ratuia. się przed nadmiarem przv ce 1 

' szym, naJsympatyczmejszym t naJ\veselszy.~ ba· . · · . . -, • ••• • • • • •• • • • •• •••••••I••••·•••• · Iem w biet~cym ·karnawal„ „ - · „ 

t 



WJ~menia Horiowe onrn·ei n·e~1ieli. 
Pogoń prowadzi w turnieiu hokeiowvm o puhar. 
Międzynarodowv meci footbalo\\ty na O Stasku. 

Nowy ta.ent narciarsl\i.-W Krakowie, Poznaniu 
i todzi pus1 ki. 

Wqdrówkr „Exprossu·' po klubach sportowych . 
..,_-:os---

W spaniały bilans działalności 
T. S."Kruschender" w r.1927 
zawd zię_cza!111! zrozumien„iu idei kultury fi· 
zyczne1 wsrod rob~tn•kow przez Zarząd 

Tow. Akc. „Krusche ł Eńder". 

~1edzłela ubiegła pomimo braku snle- J żna w dalszym ciągu spoczywa w obji;.
gu 1 lodu - obi.towała w szereg zawo-

1 

c .acll J'llo11eusza na Uurnym $1ąs1m Ko
dów sport~wych w ważniejszych ośrod- pic s.ę p1 lkę bez pnenvy. Odbył <:-ie 
kacu polskich. Zaczynamy powoli przy- nawet ubiegłe1 n.edz eh w Katowicacl! 
z~yc~ajać s;~ d~. bezśnieżnej i względ-1 m1ę<fa;ynaroo·owy mecz między O ant\ a Rozpoc w;i.ją. \n.v"t·lwk~ po klubach działów fabrycznych licząc katda po ~ 
111e .,c1epłeJ z.tmy ·• 11 .cmieckim klubem S. V. Borwickwi-:rk. łódzkich „Express Wicczl')rny" wziął so !!raczy plus jeden rezerwowy. TytuJ mi 

W stolicy rozegrane zawody do ty- Zwycięstwo w stostmku 4:2 2:0) odmo- bie za · zadanie zaznajomienie społeczeń- strza na rok 19i7 i piękny puhar zdoby
czyły szczególnie gier. O~byl s'ę po- sta dru~yna polska. J~ ozatcm odhyły się stwa z życjem. i dzi~alnością poszczcgól ła drużyna Administracji fabr., 11-gą na· 
na_dto w Warszaw e Jeden ~1eg na prze- nast. ępuJące mecze lokalne; I nych kl~bow t sek~J1: • grodę otrzymał zeszłoroczny mistrz -
faJ, oraz zawody ~trzeleck1e.. . . Policyjny K. S. - Pogoń 5:2 (.3:i), ~a pierwszy ogień T. P. ,,Kruschen- drużyna Draparni z kierownikiem te[!oł 

We Lwow:e, cieszącym się lepszem1 S. K. S. Tarnowskie Góry - Brzez.:ny !der · oddztału - bro·nzowe żetony, III-cią na 
od stoi.cy warunka1ru. atmosferyczncnu, , ?Iąskic _ 10;0 {6:0). K. S. Chorzów - M~o~~ Tow~rzystwo Spo~towe. „Krus grodę - bronzowe żetony mniejsze zdo· 
rozegrano mecz hoke1owy na lodzie. W ' Zgoja {Bielsz.ow.ce) 5 :2 (4: 1) Slav1a 1 ~beno~r • bo liczą~c zaled:-:v1e pięć lat była drużyna Wykoóczalni i Bielnika 
Zakopanem zawody narciarsk'c. Na śtą- j (h'.uda) - 06 Mysłowice 3:3 (2: 1), Po- i.st~uem.a, szy~ko si.ę rozwi1a. prze.obra- wraz z kierownikami. 
~ku. Górnym -:-- szereg meczów piłki 110~ gołi (N. Byt.om) - Naprzód (Ruda) O :2 za1ąc si~ w wielką 1 do~rze zo~ganizo":'a Se~tja Ping-Pongowa. Gra w ping. 
zneJ •. Wreszcie w _Krak?w e, Poznanii_1 1 {0:1). Iną płaco.w~ę kultury ~izycz.ne) . w~rod pong ~est .bardzo l~bianą i zvskuje co· 
Łodzi komI>letna cisza, 1~tny sezon 0gor- W Zakopanem sezon zimowy w pel- pracowmkow na l':renie ni. Pabianic. raz więce1 iwo1enmków. Sekcja prze-
kowy. · ni. W sobotę odbyJ slę narc;arski ł.ne,.,. I a) czy~nych męzczy~n 2~8. b) czyn- prowadziła ki1ka meczy towarzyskich a 

Z powyższego wynika, że zająć się : pa1J., na którym peł.nym blaskiem za':. 
1 
nych kobiet 33, cl. w~piera1ącycb. mę~ szczególnie ciekawe były zawody o ~

n~m tym razem wypad~ Jedyn .e Lwo- I' świ~c·ł fenomer.alny t.dent 16 letniej gó- 1{17.n 129· d) wsriera1ących kobiet 10. strozstwo klubowe i ~uhar ofiarowany 
v.iem, Górnym Sląsk1em 1 Zakopanem. ratki S!aszcl - Polankowej. Mktdzmtka I zem 4io. . • . . . . . przez P; K. Endera. Pierwszą nagrodę f 

Otóż we L we wie rozpoczął się w ta zawodn czka wy grata bieg o mistrz.)- a) urzędml.ów 1 kie~o~nrkow oddz!a tytuł mistrza na rok 1927 Tow. Sport. 
sobotę turniej hokejowy o pul ar „Dzien-1 two Polski. bijąc niez\vyc:ężona za~ra- ł~w fabr. ~kil P~:cod}mkow ~2, .cl dzte „Kruschcndcr" zdobył Lyszkowski, dru
nik~ Lwov;s~ ego", w. którym udział . dcą p. Janinę Loteczkową i uzysku· Cl phaflowmh ~ R' z~rg ent w ob gą nagrod~ - srebrny żeton otrzymał 
wzięły 4 kluby. jąc cz.as o 1 i pól m'nuty lepszy od ze- cyc W inna.~ ·. azem. · . 1 Walter H., trzecią nagrodę - srebrny 

W sobotę Ł. T. Ł. zwyciężył Lechję szlorocn1ei mistrzyni ok 19P2°7rowntam~ł1 z 1t1o3kiemł ukbóiegłyrn ~ icton ~ob}'ł Walter B„ pierwszą oagro 
W k 2 ·b O . . • r u ws ąp1 o cz; on. w w teJ dę dla pat\ . d b ł Z .Pl "ń k wsu~J . i . db f • t . 1 knc~Jakj ł rozegrano "-'' Zak~opanem liczbie 79 czynnych, 34 wspieraJacych. s k--i- br. ko y kaa : UClkS. a... . 

.111 zie ę o Y y się nas ępu3ąc~ rnn urs. s CHÓW (~ ~1.strzo~two Zakopa- Wogóle w roku 1927 daje się ' czuć 1 e ... '° o sers 1est se Cl' 1czną. i 
mecze: Ł. T. Ł.. - Czami 4: 1. Bramki n ego. Pierwsze rme1.sce zaJął Bron sław wśród pracowników firm Kru wy h i czynną. W roku 1927 z~obyła 1edno nu-
zdobyli: Hamerlm~ (3), i Schabińskl, dla ~zech. uzyskując notę 17.249 (skoki Ender" zupełne zrozumieni~ ~por~~ iro strzost~o Po!skł w wadze ?ółc~ęikkj 
C~arnyc~1 - Lon:1szko. . . , ~n, s..7.s i 50 m.) 2) Rozmus, nota 13.455 zumienie to przejawia się w masowem ł:-:~ m1:;tao~t;w~ ~'ę~rJwe w wadze mi: 

Pcgon .- Leg·a 6: 1.„ Bramki zd0byli · \skoki 35, 41 i IO m.) 3) Cukier, 4 Grnca, zapisywaniu się nietylko młodzieży ale sz~1 koguc1e1 t p16rkowe1. Przep·owa· 
dla_ Pogcm: W. I<ucJ·ar (3). Maurer 12) . 5) Mietelski 6) Motyka. Poza konkur- i starszvch którzy nie mo!łąc ćwiceyć z dziła szereg klubowych meczy - tre· 
ł Z;mmer (1). Dla. Lechii samo1>óic.ta. I s~m Br. Czech m:al skok 63 m. z 11pad- 1 powodu b;aku cu.su, z~pisują się na nł.n~ów oru zawody o mistrzostwo klu-

Cz~rnI - I:ec11ja ? :2. Dl:'l Czarnyc~t l k1cm. . I cz:łonków w~pieraią~~ych, taś swe dzieci bo~c w po!:zc~eg61nych wa~ach, budzM 
bramki~ z~obyL: ~Lom~z~o ~ strze~~:h I Mist~zostwo. Z8:kopanego (wspólna chętni.e posyłają na gi.m."laslykę, wie- .z~interes~wanie w~ród członków To" 
Dla L~._hJI .„:ckolow1cz 1 ~ond ~.sty. ~unkta<:Ja za b.1eg i skck) zdobył Br. I rząc, ze ·„w zdrowym ciele zdrowy duch" 1 tc-h rodzin. . • Pogon -- L .. T. Ł. 1 :.O. DecyduJącą bram 

1 

i....z.ech 2) .Motyka, 3) Szostak K., 4) Szo- , wykazując te~samem uznanie dla spor-' Sekcfa kolan,ka wzięła udział w 
kę zdcbyl Z mmer. . . stak A., 5) Gąs:enica, 6) Lankosz. tu. t przybywają nqwe siły, a wraz z me · z&.woadcb orga~izowan~c~ pri:ez inn· 
· Podczas gdy w cafeJ Polsce pJka no- X. mi świeża praca nad ogólnym rózwojem kluby .. z~obywa1ąc; 4. mie1s;~ pierws~e:.; 

„ Towarzystwa, które w roku 1927 wyka trzv mie1sca dro~1e 1 ,3. m1e1sca t.riec1e 
zało dużą ruchliwo$ć. , Oitółem zdobyła t~ mie1sc. W~ięła U· 

Ważn·e po·stan-owieni3 P~Z.P.tł-u. 
o:~regi z o st ana 1naczrrie rozszerzone. 

Dowiadujemy się. że zarząd PZPN za .. jak dawniej, natomiast utworzone zosta 
tnierza przystąpi(: do reorganizacji okrę ną dwa nowe okręgi: a) stanisławowsko
gów. Sprawa ta prezdstawiać się bę- tarnopolski i okręg radomsko-kiele-::ki z 
dzie następująco: okręgów będiie jede- Zagłębiem Dąbrowskim i obwodem tzę
naście. a nie dziewięć, jak dotychi::zas. stochowskim. 
Warszawa obe:mować będzie również Gracze mają być w'>zyscy ponownie 
Białystaok i Grodno, Wilno, Toruń i Po zgłosezni do klubów, przyczem obowią
tnań poz.ostaną bez zmiany, Górny $lą.s zywać będzie data 12 lipca 1927 r. 
n?eJm?wać _bę_dzie. C~es,zyński. i ok,ręg Liczbę klubów w poszczególnych kla 
b7els~t. Lwow qbe1mowac będzie . row- sach określać b~dzie okręgi w stosunku 

. Sekcfa tekko-aHetyC7.ua podobnie dział w 12-tu w,yc1eczkae~ kra1oznaw-
jak siakówka i ko~zikówka cieszy się czych. przebywa1ąc 1300 kilometrów. 
szczególnym zainteresowaniem i zamiło Sekcfa pływacka. Pływanie iest rów· 
waniem wśród młodzieży fabrycznej, nież zamiłowanem sportem wśród mło 
która z przyjemnością garnie się do spor dziety. 98 proc. chfopców umie pływać 
tow forsownych, wymagających sił, szyb Pomimo. że sekcjo ta niedawno 1est zor 
kości, wytrzymafosci i uporczywości w ganizowana. brała już udział w 2-uch za 
walce. Sekcja lekko-atletyczna wzięła 'wodach. zdobywając l trzecie mieisce i 

udział w 15-·tu zawodach, organi~owa- ! 1 czwarte 
nyc:h przez inne kluby i własne. zdoby-1 Dzięki gorliwej opiece Zarządu To
wając to miejsc pierwszych, 10 miejsc warzystwa, wsrystkie ::ekcje p:-acuf P.. 
drugich, 13 miejsc czwartych. Ogółem bez zarzutu i robią coraz lepsze postęov 
zd9była 35 miejsc. i i iyczvćbv należało, by rok bieżący dał 

Sekcja gimnastyczna 1est sekcją bar motność Towarzystwu do uczynienia no 
dzo żywą. Oprócz wewnętrznej pracy : wvc-h kroków naprzód. 
klubowej, brała udział w pięciokrotnych I p„zostałe 'le'kcje rozwiiają równiet 

. ·' pnpisach gimnastycznych, urządzonych ożywioną dzhtłalność, która tern wiek~ 
l\\u•• "konbrUf.1 nat·'epSz'1m narc·ar·zem ~ranC•l dla robotników fabryki „Kru.sche i En-' sze ;ozmiary przyl~i~. gdy. m.fodziet 

lllt:ż ~ obwód wołyński, Łódź, Kraków do okolicznpśc1 lokalnych. 

"- '- , . \' i "' der". I będzie mogła f(lzWt!aC swe siły f1zyc:a:ne 
. . . . . .„. . · ~ · Sekcja piłki koszykowej i siakowej nn pieknem słone-:znem boisku, które po 

Na.~w:sko ex-mistrza P?lsk1 Hen!~-1 sk1ioringow~c~. M~ckenbrun zdobył rozegrała oprócz kilkunastu meczy to- dłu~iej i moozlnei pracy zostało wykoń· 
~a, Muck•;:~~!'·~na zespala s~ę c. ?r!~ !o .Cl~ p1en~s.ze m1e1sce, b1.:ąc_ b~azyllil:!yka warzvskich coroczne zawody między· od' c.zone dzięki wiel~iei ofia„n~ści Z '-z dn 
ś!eJ z ~aJh.:pszem1 wynikam, os1ą~~ne1111 Sara va or~z francuza Genuc 1 osiąga- działami fabrycznemi o puhar wędrow- 1 <'W Akc .. Krusche 1 Ender w osohad1 
~l tym spor~1e. na ziem, francuskICJ. Os- pąc wspan aly czas 1500 mtr. - '2,U6,4. ny. ofiarowany orzez Zarząd firmy .Krns ·op.: Pre7.esa F Krusche~o 1 Enderów. 
·.atn.o w nuętlzynarodowych zawoJach 1 che i Ender". W rozgrywkach po wyż- którym należy się za ten cbywat~uk 

. . . . · - szych brało udział 9 drużyn z 9.ciu od- 1 czyn również wielkie uznanie. 

Nowy ·talent lekkoatletyczny. 
Pisma niemieckie sygnal"zują poja- \konkurencjach nasti;ipujące wyniki: 100 

Nlęnie się w p-row nc}i oldenburskiej w m. 11 2 sek. 400 m. 53 8 sek„ J • .500 m. 
EuHn nówe!>!:O. \V!~lkieg-o·, talent~1 wie~o-14:00 min. 110 m. przez plotki l'7 2 sek., 
bo:·o~cg-o. w osob·~ n~lo?e!>!:O g-1mnazp- skok w dal 668 cm. wzwyż 175 cm .. o 
listy Sieverta. Mtocy te11 zawodnik u-1 tyczce 315 cm.. rzut dyskiem 42,42 ~m., 
iyskał w dzie5.1_1,"l.0 c.lboju przes7fo 7.01111 cszczepem 51 m .. kulą 13.94 m. Byłby to 
~unktów, UZXSkUJ<.\C. W poszczególnych rzeczywiście pienvszorzędny talent. 

I 

Węgierscy bokserzy na Ci. Sląsku 
. Dow·aduJemy s-!ę. że w dniach 9 1 tn Idą się zawody między reprezentacjami 

luteg o-odbędą się w Katowicach wie1kie ,

1 
Katowic : Królewskiej Huty, a r_eprezen

zawody bo:·serskie z u~lzid1::m pięścia- tacją pięściarską Budapesztu. 
rzy węgierskich. J\1.:Gdzy innemi odbe-

.przano-si S"? na slałe 
do Warszawy Łódź tra· 
c znakom 1teqo sqd~•erJo 

Pla1 czewski {Turyści) .1 . . Cartse~ 
45 . ł h W'lleżaża na stała I startme ,utro w L,,akovanam. 

tvs ęcv z otvc Jak się dow,aduj~my ~lr:my sko:;z:~k 
kosztuia ekspedvcia volska ao Rumuni • norweski Car!scn, który mim<' zapnw:c-

do St Mor tz. Według niesprawdoznych poglosek, dzi. nie startow,1: w 7a\•:-.:·t;c:.:h narda'f-
k 't b ń kl b T tó A skkh \V Zakopai~1!111. \VC ź:!;ic u:l~i<lt w 

\.Vedług informacji P. K. I. O. catko- zna .orni y o ro ca u u urys w . r-tur Marcezwski wyiezdża na sałe do dmu jutrzejszym w konkursie ~koków 
wite kosrtv ekspedycji naszych narcoia- Rumunji, gdzie abc!mie wielce popłcal- o nfstrzos1wo Zakopanego. 

Jeden z na;Iepszych sędziów po!•lcich, · rzy i hckeistów na l~rzyska 7.imcw.: do nes tanowillko Wiadomość ta wyma~a '•o••••••••••••••••••o••••••••• 
lodzianin Bronisław Dan ~ygier, jak się St. M.orHz wynoszą okol·o 45 tysięcy potwierdenzia. W wypad.ku ~dyby się 
iowiaduje „Express" opuszcza z dniem złotych. Barwy Polski reprczcntov, ać z~ac:Jzała. ponie~lihy fioletowi wie'ką (ZV TA JCI f 
l marca nasze miasto i orzenosi się na 

1)~dzie okdo 30 zawodr ików. ~r:ti~gl~~~~~~ni~~~=lew~~~ra~~:ak~ tl~łr;t~~ Wl[[l~~ł;j1·:1łf 3tafo do Warszawy. P. Dancygier wy;eż Oma w ane Jgrzyska odbędą się mię-
1 
se. ł •t \ i 

:lźa w sprawach za'ft'.odqwyc'1. 1 . 'dzy 11 a 19 11.ltYm. • I 
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SPLENDID 
Tylko Tylko 
dziś dz IS 

Całość - 20 aktów - Calość 

Razem ~~~1-~s~zA~i ~'1~-o~A~s~E~R~~r A~~~ Razem 
'' .ft ~~ 

~" '' W roli tytułowej - genialny Iwan Mozżuchin 
N alpięknle)sze . sceny w kolorach naturalnych. 

Ilustracja muzyczna pod batut4 A Czudnowsktego 

I ... 

Obraz, kt6rv poruaz\ł cały św1at1 - - Przewrót w kanemato,iratJll - - Potęine arcyd~ieło p, t 

„SZATAŃSKA SYRENA" 
I ~!~!d'! ~~;:r!: I W A N P E T R O W I C Z ~·d~~;i~~~c~:i·~ . ·1 1 na1p1ękme1 · z~ artystki francuskte M-LLE JOSPANNE i CLAIRE DE LOREZ .. 

';:; - . „ ; • „ „ „ . . ._ ' . 

- •I ; ,' ..:- .~, I • ' ' 

Ostatnie dni! 
Bajot\:;kie suiny rzucono na przepych i dekorccje tego til rnu Ta1emmcle zaręczyny. - Zburzone szczęśi.:1e. - Noc zemsty 

Wielka uroczystoś~ dla , zbrodn·. - Zaw1otny szał zmysł1w. 
mfło•nik6w kina! Orkiestr.- pod dyr. R. Kantora „ ...... „„„„ ... „ ....... „„l„„.„„„ ... „„„„=-„„ ... „ ... !illm„„„„ ... „„ ... „„„ 

Dziś sensacvina premiera! W roli gł. ul ub1en:ec narodów 

~r.l~I ~ram~~c~~b~łi w~ ~!I:.· To M M I X 
Poci. o g. 3.30, Na I·szy ee&!lł wszystkie mieJsca po 75 gr. Orkiubt pocł bat. p. Suidomierald.go. 

WYROK 
BEZ SĄD 

Poltttny dramat erotyc•no·iyclov1y, 
TragedJa aere caystych. -- AKt6w 12 

W rolach głównych: 

LEE PARRY 
HARRY LIEDTKE 

VIVIArt GIBSON 
Płomienna, pełna taru miłość dwóeh ez.rających 

najrozkoszniejszych gwiaid ekranu. 

JUTRO PREM IER A! 

PLENDID 
W Łodzi zl. 4-00 mles1e.:znle . .:lamleJs.:011•a S ił. 

Prenumerata mleslecznte.-Zagrani.:• 1 zrotycb oniesie.:zn1c-
odnoszen1e 4o clom<)w IO &rouy 

Redallcla I Admlnlstr1ct1. Płotrl•n~· slte ft. ilodzln~ prtYleł reda"kcfl Ch-1 
'eelefony redallcl1 Z7-2.t. 36-U • .łlt-łł IO 1101 RekoplsóV1 nleumówlc). 
1elełoe lldmlnlstracil 22· Ił .- - - - 1'Ycłt itłc 1wr•.:a sio. - - • 

I l..ell • Dentysta 

~- Mar~UI· 
ttuinaumuw~ 

„ELEKTRO- RAPID0 

SĄ TRWALE. 
NAPRAWY PR?YJldUJA f'lR.MY1 

H. GUT11'1Afi, W.,tw6mła Pa.fuoll. Nl.f1.lłowłeaa 9 
1. SAl'IOBERQ, Sldid o\ol1,1wia. Piot.r~owska t65 
s. T.lZESN ~w ; Ka. Skł•d q"1Jwi11. GłóWJlo. 69 
o. CWAJGHAFT, ~gow:sko. l, • 
W .i.OUR.iU: :iechm kornisowv ,,Olł~lłl,." 

Waunan • Wo•t, f>Us1,1~1dego 19, 
W PIUUĄrtlC ~ Ctł: w. K,. ron•, ~ ruąt,111sl• 

oi,,11wi•, z.111ię(')llff t6.. 

Wizyty na in1eic1e 

l•blecrt 1 Qptr11-C1e od 1,1111owy. K~~lolt 
~w1etlne. Naśw1e • l•n1 • la 1npą Kw · "Il• 

wa Woentgt:11. cl~l'tr~ta~J.t . ~<:ilJ 
~luczfte, korony th>te. 11latyit1n1·~ 

, Qtfty 
>'-I n1eqz1cte1 łv•ęla <J~ ~Q.:łJ l oo tt~ 
4#$_.. Q. , $ i &„Cf 4it.S-$1 ez.; 

ZWY°l.:ZAJNe78'Cr 11- „,;m:--;nfm:-tro-n tna litrołl!e 10 szpalt). w 1 fKS~rei 
40 grosiy u wierz mill'.netrowy toa stronie 4 stpalty) l.are'Czyr>o~.~ I zaślubin pe 
tekśc ie IO zl Zamie;s.:owe o !50 prix.. Zacr o ll;ltl proc. ijrotej Za termlnowJ drua 
oa1o~ze6 adrnlnl!'U nie Qdpowtada Orohne IO er Poszuk pra~J 5 1r N1umn 50 D 

UłllllSzc:ola iotorowt tml alatalaa •tclk* O•t~re llłloerl łOO pr~ łlotłl 

--------------~-------------·--------W drukarni Republiki, Piotrkowska 49. Redaktor odoow. Jaa Orobelniak. 


